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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


od 1 — 2 po poł. 


E Administracja czynna od 9 do Seej bez przerwy. 


Na stronie 3-ej sp 


-= Towarzysze i Towarzyszki! 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy Polskiej Partji Socjalistycznej zwraca się 
do Was o zbieranie składek na rzecz ofiar kra- 
kowskich. Po wypadkach w listopadzie roku 
ubiegłego w Krakowie, liczne rodziny robotni- 
cze zostały pozbawione opieki i chleba — z 

" powodu Śmierci tych, którzy padli na ulicach 
Krakowa, iub uwięzienia tych, którzy stoją 
dziś przed sądem. To też Krakowska Rada Ro- 
botnicza P. P. S. zwróciła się do całego pol- 
skiego proletarjatu z wezwaniem o pomiąc 


maferjalną, a obowiązkiem każdego świado- 


mego towarzysza jest na to wezwanie czyn- 
nie odpowiedzieć. Gdy padł w Warszawie 
tow. Kałużyński, a wielu robotników war- 
* szawskich zostało rannych, składki na rzecz 
ofiar naszych popłynęły z całej Polski, przy- 
czem naczelne miejsce zajmował Kraków., Z 
Krakowa płynęły wtedy składki bardzo obfik 
„cie. Dziś głos ma Warszawa. Dziś Warsza 
wa ma obowiązek dać wyraz tym uczuciom, 


>a 


ma obowiązek zamaniiestować solidarność ro- 
botniczą, Niech więc popłyną ołiary choćby 
najdrobniejsze na rzecz robotników krakow- 
skich. Niech w każdym z nas odezwie się 
braterskie uczucie łączności i wspólności 
sprawy, niech każdy z nas przez składkę prze- 
mówi na rzecz idei robotniczej, niech każdy z 
nas choć w drobnej mierze spłaci dług, jaki 
mamy wobec oliar krakowskich, które są ofia- 
rami całego ruchu robotniczego w Polsce. 

Niech żyje solidarność robotnicza! 

Niech żyje nasza sprawa! 

Niech żyje socjalizm! 

W.O. K. R. P. P. S, 


Do zbierania składek została przez O, K. 

R. P. P, S, powołana komisja, w skład której 

weszli tow. tow.: Łuba, Fidziński, Szwel- 

bawski, Buliński, Preiss. Składki kierować 

| prosimy do administracji „Robotnika“ lub do 
W.OKR 


- Na odbywającej się obecnie w Genewie 


Jach Międzyn. Biüraş Pracy wysu-. 


'męła się na plan pierwszy sprawa 8-godz. 
. pracy, 'mimo Že nie było jej wcale na 
porządku dziennym. Dyskusję w tej spra- 
wie podjęto nad sprawozdaniem dyrektora 
Biura Alberta Thomasa, a trwała ona 3 dni, 
Dowodzi to, jak wielkie zainteresowanie 
sprawa ta budzi u wszystkich: rządów, 
przedsiębiorców i robotników. Miarą 'tego 
zainteresowania. było m. i. przybycie do Ge- 
newy ministrów pracy Francji i Niemiec, 
panów Godarta i Braunsa, I oto w osobach 
obu tych ministrów ucieleśniła się na konfe- 
rencji cała istota walki obecnej o 8-godz. 
dzień pracy, walki o znaczeniu międzyriaro- 
dowem. | 
| Min. Godart z gabinetu Herriota przy- 
_ jechał do Genewy, by obronić zasadę 8-g0- 
-= dzinnego dnia pracy, Brauns zaś, minister 
R gabioctu Marxa, usiłował pozyskać uczest- 
` ników konferencji dla myśli ufrącenia tej 
' zasady. I rzecz znamienna, choć dla socja- 
_ listów zupełnie zrozumiała: Niemiec Brauns 
szukał oparcia i pomocy u przedstawiciela 
wielkiego przemysłu francuskiego, Pinota, 
- który istotnie robił co mógł, by wraz z Bra- 
. umsem i delegatami przemysłowców nie- 
_ mieckich podważyć konwencję o  8-godz. 
_ dniu pracy. Ale Brauns przekonał się, że 
_ ani jego obrona Pinota, ani wysiłki wspólne 
" Pinota i przemysłowców niemieckich nie 
_ dadzą pożądanych wyników. Zrzekł się te- 
= dy zapowiedzianego wystąpienia i odjechał. 
Godart natomiast wypowiedział wspaniałą 
_ mowę, a raczej hymn na cześć 8-godz. dnia 
| or wykazując, jakie korzyści odniosła 
klasar obotnicza od chwili wprowadzenia 
skróconego dnia pracy, a także produkcja, 
| e której znikła zupełnie gospodarka marno- 
_ trawna, Rządy Macdonalda i Herriota wy- 
| kazały swój dobroczynny wpływ i w tym 
_ wypadku, zapewniając zwolennikom utrzy- 
ania 8-godz. dnia pracy i rozszerzenia 


tawa 0-0. dnia pracy w Genewie. 


konwencji waszyngtońskiej na wszystkie 
kraje większość na konferencji. ` ' 

Spór o czas pracy toczył się w związku 
z raportem Dawesa. Rząd niemiecki, prze- 
mysłowcy niemieccy oraz przemysłowcy 
francuscy zgodnie bronią tezy Pinota (!), 
że Niemcy muszą zwiększyć wydajność pro- 
dukcji, jeśli mają się wywiązać ze swych 
zobowiązań reparacyjnych zgodnie z proje- 
ktem Dawesa. A zwiększenia wydajności 
produkcji szukają oni wyłącznie w przedłu- 
żeniu czasu pracy. Zapewniają przytem, 
że raport Dawesa również przewiduje dłuż- 
szy czas pracy, co jest nieprawdą, albowiem 
wszystkie zlecenia i obliczenia raportu, do- 
konane przez komisję Dawesa, mają za 
podstawę 8-godz, dzień pracy i nigdzie ra- 
port, wskazując warunki, jakim Niemcy 
muszą uczynić zadość, by spełnić program 
raportu, nie wspomina o możliwości czy po- 
trzebie przedłużenia czasu pracy. 

Wykręty kapitału niemieckiego pragną 
ukryć fakt, że zamachu na 8-godz. dzień 
pracy dokonano w Niemczech w chwili ol- 
brzymiego bezrobocia i osłabienia związków 
zawodowych, a wspólne wykręty kapitału 
francusko - niemieckiego mają ten jedyny 
cel, by stan rzeczy, istniejący obecnie w 
Niemczech utrwalić na zawsze i rozszerzyć 
na inne kraje, 

Niebezpieczeństwu, grożącemu nietylko 
klasie robotniczej Niemiec i innych przemy- 
słowych krajów europejskich, ale całemu 
życiu gospodoerczemu Europy, w razie zwy- 
cięstwa sprzysiężoneśo przeciwko robotni- 
kom kapitału francusko - niemieckiego, da- 
li dobitny wyraz przedstawiciele robotni- 
| ków, a także rządów Polski i Czechosłowa- 
cji, a przedewszystkiem Albert Thomas! 
| Zbijajac w sposób mistrzowski wszyst- 
, kie twierdzenia i utyskiwania kapitalistów, 
|! Thomas podkreślił dwa ważne momenty. 
, Niemcv, przyjmując raport Dawesa, a je- 

dnocześnie pragnąc utrzymać przedłużony 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 
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Kasa czynna od ii do 2. 


Í czas pracy — działają na szkodę tegoż ra- 


portu, zadają mu cios w plecy. Albowiem 
powstałaby niezdrowa konkurencja przemy- 
słu niemieckiego z zagranicznym, a raport 
Dawesa, mający być środkiem do uzdrowie- 
nia gospodarczego Europy, przyczyniłby się 
o zachwiania równowagi gospodarczej. A 
dalej, by zapewnieniom niemieckim o przej- 
ściowym charakterze naruszenia ustawy o 
8-godz. dniu pracy nadać moc obowiązują- 
cą, należy domagać się specjalnych ukła- 
däy acaczierch. TP GA cookie 
ziożyła w tejże sprawie wniosek, wzywają- 
cy M. B., P. do wynalezienia dróg i Jaka ghi 
mających skłonić Komisję Reparacyjną do 
jaknajpoważniejszego potraktowania „mię* 
dzynarodowych skutków społecznych”, wy- 
nikających z przyjętego przez Komisję ra- 
portu Dawesa. Wniosek ten ma Ikie 
widoki uzyskania większości na konferencji. 
* Ale, rzecz jasna, uchwalenie tego wnio- 
sku nie rozstrzyga jeszcze kwestji. By u- 
trwalić zasadę 8-godz. dnia pracy, jako nie- 


naruszalną zdobycz robotniczą, potrzeba 
przedewszystkiem, by wszystkie państwa 


zatwierdziły konwencję waszyngtońską. A 
uczyniły to dotychczas tylko niektóre pań- 
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rawozdanie z procesu krakow 
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®© wtekście(przed kron.) 25 groszy 
5 Nekrologi 10 , 
N zwyczajne S 
2 drobnezajedeń wyraz 10 „ 
S Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
o 


za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dia poszukujących pracy 50% rabału 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. J 


Za ierminowy druk ogłoszeń Admi- 
nistracja nle odpowiada. 


Numer pojedyńczy 5% groszy. 


Rachunki płatne w srody. | 


skiego. 


stwa, wśród których brak najbardziej roz- 
winiętych pod względem przemysłowym, 
jak Anglja, Belgja, Niemcy, Francja. A Li- 
$a Narodów nie ma prawa, ani środków 
zmuszenia państw opornych do przyjęcia 
jej uchwał. 

Wprawdzie dzięki rządom Macdonalda 
i Herriota, które zapewne w najbliższym 
czasie przeprowadzą ratyfikację konwencji, 
wzmocni się nacisk na Niemcy niezależnie 
od Ligi, wprawdzie wpływ obu tych rządów 
będzie górował przy ostatecznem ustaleniu 
programu wykonania raportu Dawesa — 
mimo to główna walka o 8-godz. dzień pra- 
cy rozegra się w samych Niemczech W 
walce tej rząd Marxa stoi po stronie kapi- 
tału, Urzędowa agencja Wolffa zaopatrzy-= 
ła mowę Thomasa w ostry polemiczny ko- 
mentarz, nie licujący wcale z pojednawczo- 
ścią, jaką rząd niemiecki przynajmniej sta- 
ra się wykazać wobec Amglji i Francji. O- 
znacza to, że sprawa 8-$godz, dnia będzie 
jednym z najbardziej spornych punktów 
zarówno przy uregulowaniu sprawy odszko- 
dowań, jak też w polityce wewnętrznej Nie- 


J. M.B 


Z Rady Gospodarczej. 


W sobote 28 czerwca r. b. odbyło się 
posiedzenie Rady Gospodarczej, na któ- 
rem imieniem Komisji dla badania przy- 
czyn wysokości cen zdawał sprawę p. Ry- 
barski, a imieniem komisji kredytowej — 
wiceminister Klarner. 

Żadna, z komisji nie dała konkretnych 
wyników. Badanie kosztów produkcji by- 
ło bardzo ogólnikowe, głównie skierowane 
na przedłużenie czasu pracy, obniżenie pła- 
cy, zniesienie urlopów i zmniejszenie kosz- 
tów ubezpieczeń społecznych. 

Przedstawiciele robotników tow. tow. 
Diamand, Zaremba i Żuławski wskazywali 
na stosunkowo mały udział płacy roboczej 
w kosztach produkcji. Dalej — że cła po- 
krywają kilkakrotnie udział robatników w 
kosztach produkcji. Płaca robocza stano- 
wi od 8 do 15 proc, w przemyśle metalo- 
wym, do 20 proc. — w przemyśle włókien- 
niczym i jeno w górnictwie płaca stanowi 
znaczniejszą część kosztów produkcji. Na- 
tomiast cła ochronne stanowią najczęściej 
30 do 50 proc. wartości towaru, a często i 
100 proc, tejże. 

Że w tych warunkach konsumcja we- 
wnętrzna zmalała do minimum, a wywóz 
jest b. utrudniony — to chyba jest zupeł- 
nie jasne. 

Kredyty zagraniczne osiąśnąć b. trud- 
no. Rzad gotów pójść przemysłowcom na 
rękę przez udzielenie gwarancji, ale sta- 
rania czynić winny związki prziemysłow- 
ców. `; 

Tow. Diamand zwrócił uwagę na nie- 
pokonalne trudności w dziedzinie kiedytu 
polskiego, wywołane mową poznańską p. 
Prezydenta Rzplitej Wojciechowskiego. 

Jeżeli mało jest w obiegu pieniędzy, to 
dzięki temu, że małe jest zapotrzebowanie 
— wyjaśnił p. wiceminister Klarner, albo- 
wiem możność Banku Polskiego dochodzi 
przy wysokiem pokryciu do 900 mil. zł, 
podczas gdy w rzeczywistości kredyt udzie- 
leny—w ten sposób dostają się środki obie- 
gewe z Banku Polskiego do obrotu — wy- 
nosi 430 miljonów zł. 


IOT 


VYNiv. IAGELL. 


GRADE GIENaIA 


i 


' w tej mierze dane. 


| czu. 


Rząd jest zdania, że bilans handlowy 
polski nie pogorszył się w ubiegłym półro- | 
Prezyd. Wł. Grabski podał ciekawe 
Licząc na mieszkańca 
import Anglji wynosił 630 zł., Francji —602 
zł, Szwajcarji 342 zł., Włoch — 283 lir, 
Belgji — 1220 fr. bel, Polski zaś import— 

29 zł. w r. 1922, a 38 zł. w 1923r. x 

Natomiast wywóz wynosił w Anglii — 
530, we Francji — 538, w Szwajcarji — 
423, we Włoszech — 322 lir, w Belgji 815 
fr. belg., w Polsce w 1922 r. — 22,5 zł, w . 
1923 r. — 41 zł | SĘ a 

Sprawa bezrobocia jako najdrastycz- 
niejszy skutek kryzysu gospodarczego wy- 
wołała bardzo obszerną dyskusję. Więk- 
szość zebranych zachowywała się w tej. 
sprawie optymistycznie i niebardzo wydała 5 
się zaniepokojona, de 

Premjer Grabski jest zatrwożony szyb- ` 
kim wzrostem bezrobotnych. Premjer po- 
dał następujące liczby, Według raportów 
udzielonych premierowi, ilość bezrobot- 
nych wynosi w Warszawie 7000 osób, w o- 
kręgu warszawskim — 3000, w okręgu lu- 
belskim 1500, w ktakowskim — 5000 osób, - 
w poznańskim — 4500, w pomorskim — 
1800, we lwowskim — 10,500 (Borysław),v 
w łódzkim — z 24 tys. wzrosła na 33 tys, 1 


w kieleckim z 10 tys. — na 21 tys. w gór- 
nośląskim z 9 tys. na 18 tys. e + 

Spis ten obejmuje jeno robotników zu- 
pełnie pozbawionych pracy, a i w tym wy- 
padku jest bardzo różowo zabarwiony. ik; 

Bezrobocie w całej Polsce, dające się, 
tak silnie odczuć, wynosi napewno więcej, > 
aniżeli wykazane przez Rząd 105 tys. PZA 

Przedstawiciel Lewiatana p. Wier R £ 
ki mówił bardzo elegijnie i zwracał a 87 


przędstawicieli robotników  błagalnym to- 
nem, by zgodzili się na przedłużenie cza- 
su pracy i na obniżenie płacy. Na zapy- 
tanie pos. tow. Diamanda, jakie ma być w 
Polsce minimum egzystencji — p. Wierz- 
biari odpowiedzi nie dał. 

Premjer Grabski w toku obrad oświad= 


2 
3 w 
czył, że na razie nie widzi potrzeby naru- 
szania ubezpieczeń społecznych i że nie da 
| skusić syrenim głosom Lewiatana. 


-~ Zebranie Rady gospodarczej nastąpi 


_ Wlościanie a obszarnicy. 


Polski Związek organizacji i kółek rol- 
niczych 
nadesłał nam komunikat, w którym stara się 
wyjaśnić, dlaczego przedstawiciele włoś- 
cian brali udział w obszarniczym Kongresie 
rolniczym. 

„Oceniając ogólne wielkie znaczenie 
Kongresu dla rolnictwa, jako całości, zor- 
ganizowane drobne rolnictwo zgłosiło swój 
udział w Kongresie. 

t „Nie znaczy to; by przedstawiciele dro- 
bnego rolnictwa nie orjentowali się, że wię- 
ksza własność ziemska skupiona w znaczną 
ilość organizacji rolniczych, zdecydowana 
była na bezwzględne utrzymanie dominują- 
cego wpływu na Kongresie“, 

Następnie Związek skarży się, że wiel- 
ka własność z całą bezwzględnością plan 
swój przeprowadziła. Na Kongresie drob- 
nych rolników „starsza. brać" wprost szy- 
kanowała i nieprzyjaźnie przeciwko nim 


"wyst ała. i 
Skargi drobnych rolników nie budzą w 
nas żadnego współczucia. Przyznają, że ni- 
czego innego od obszarników nie oczekiwa- 
li, Jeżeli tak, to dlaczegoż teraz płaczą? 
Poco szli na Kongres, mając przeświadcze- 
nie, że rządzić na nim będą bezwzględnie 
 obszarnicy i oczywiście nie będą się z dro- 
bna własnością cackali, gdy ta im się w ja- 
kiejś sprawie przeciwstawi?! 

W przededniu Kongresu przepowie- 
dzieliśmy w „Robotniku”, że „Kongres rol- 
niczy” oznacza mobilizację obszarników, a 
włościanie będą na nim taa Mas rolę sta- 
tystów, potrzebnych obszarnikom dla deko- 
racji, 

Cóż więc znaczą i jaką mają wartość 
te spóźnione żale i pretensje, skoro Związek 
kółek rolniczych wiedział, że będzie na 
Kongresie „starszej braci traktowany z 


(organizacja drobnych rolników) l 


R 


wkrótce ponownie, a to zależnie od roz- 
woju sytuacji gospodarczej, bądź w poło- 
wie 


bądź w końcu lipca. 


pańskiem lekceważeniem, a jednak tam po- 
szedł?! Związek kółek rolniczych ułatwił 
obazasnicom ich zadanie — a teraz skarży 
się! 

Co więcej, z wielką naiwnością tłóma- 
czy obecnie, że jeżeli przedstawiciele drob- 
nej własności wytrwali na Kongresie, to 
świadczy to „o ich wysokiej karności orga- 
nizacyjnej, o poczuciu powagi i znaczeniu 
Kongresu"... 


A naszem zdaniem — świadczy to zgo- 
ła o czem innem, — o mazgajstwie przed- 
stawicieli drobnej własności, którzy się ďa- 
li w kozi róg zapędzić obszarnikom. Co to! 
za „karność organizacyjna“? Jakaż to „ka- 
rność organizacyjna“ wiąże pp. Poniatow- 
skiego i Stolarskiego z pp. Steckim i Gości- 
ckim?? 

Przy takiem pojmowaniu rzeczy, przy 
wyznawaniu solidarności agrarjuszów, dro- 
bni rolnicy zawsze muszą dostawać w skórę 
od starszej braci obszarniczej. Albo — al- 
bo, Albo drobna własność świadoma jest 
sprzeczności interesów między sobą a więk- 
szą własnością — w takim razie poco idzie 
na pańskie pokoje, na wspólne zjazdy z ob- 
szarnikami? Albo tę sprzeczność chce za- 
trzeć lub osłabić, szuka wspólnych intere- 
sów, tylko z obszarnikami może radzić o 
„całości rolnictwa — a w takim razie musi 
bez protestu iść pod komendę „starszej bra- 
ci 


Uprawianie podwójnej gry, łączenie 
sprzeczności nie wyjdzie drobnej własności 
na dobre. Nie można domagać się radykal- 
nej reformy rolnej, dążyć do wywłaszcze- 
nia obszarników, wykazywać ol i 
sprzeczności interesów między wielką a 
drobną własnością — a jednocześnie brać 
udział w zjeździe obszarników i popierać 
ich interesy! 


Dirodzony pańslawizn. 


Nadesłano nam z Paryża, z podpisem p. 
K. Smogorzewskiego, korespondenta „Gazety 
Warszawskiej”, „Oświadczenie Komitetu Sło- 
wiańskiego we Francji". Oświadczenie toma 
być 2-go lipca ogłoszone na „utoczystem ze- 
braniu inauguracyjnem'* w Paryżu. 

, Cały ten Komitet, jak wynika z oświad- 
czenia, ma podjąć na nowo tradycję polityki 
panslawistycznej w jej ostatniem, rzekomo no- 
wem „neosłowiańskiem'* wydaniu. Mówiąc o 
„poprzednikach', bez ceremonji zestawiono 
Woronicza, Mickiewicza i Bohdana Zale- 

skiego — z Chomiakowem i braćmi Aksakow, 
rosyjskimi szowinistami i carofilami! 

. Według przykazań rosyjskiego i czeskie- 
go słowianofilstwa „oświadczenie”* zwiastuje: 
„Zbliżeniu Słowian stała dotąd na przeszko- 
dzie przemoc obca. Dziś, dla słowiańskiego 
świata, wyzwolonego przez wielką' wojnę z 
pod przewagi dożwińskicjo ducha, nastały no- 
we czasy”, 

; O przemocy słowiańskiej Rosji nie mówi 
się! Oczywiście! 

‘Jest to tedy nowa próba panslawistyczne- 

go bałamuctwa, które endecja obecnie znowu 
zaczyna gorliwie szerzyć. 


L historii prowokacji w Rasi. 
kaninen — Met — Sarodworki 


zł WSPOMNIENIA BURCEWA. 


~ Znana jest powszechnie wielka rola, 
_ jaką odgrywała prowokacja policyjna w ro- 
 syjskim ruchu rewolucyjnym. Niemal od 
chwili powstania pierwszej organizacji re- 
 wolucyjnej staje obok ofiarnego działacza - 
rewolucjonisty judasz-prowokator, posyła- 
jący — za carskie pieniądze — najlepszych 
= sód Rosji na katorgę i na szubienicę. Pro- 
v torzy umieli stanąć w samem centrum 
organizacyj! Wszak Degajew był jednym z 
przywódców „Narodnej Woli”, wszak Azef 
był jednym z założycieli partji eserów 
i wodzem jej „bojowej organizacji”; wszak 
_ Malinowski był szefem bolszewickiej frakcji 
_ poselskiej w Dumie... 
» Systematycznej walki — konspiracyj- 
nej, umiejętnej — z departamentem policji 
i jego ją rosyjscy rewolucjoniści 
tee "r potrafili zorganizować. „Narod- 
nej Woli“ przez pewien czas dostarczał wa. 
 żnych tajemnic policyjnych c ik-re- 
wolucjonista Kletocznikow; ale to był tylko 
szczęśliwy epizod, Dopiero Wł, Burcew w 
_ okresie rewolucji 1905 r. zajął się systema- 
 tycznem tropieniem prowokatorów; udało 
się też jemu zdemaskować najnikczemniej- 
"szych i najszkodłiwszych ajentów policyj- 
| h w szeregach rewolucyjnych. Trudna 
to była, subtelna i oczywiście niezmiernie 
odpowiedzialna robota! Obecnie sam Bur- 
cew opowiada o niej w niezmiernie zajmu- 


z. OZ I Z A, 


Zbiizka i zdaleka. 
JAK SIĘ PISZE HISTORJĘ? 


Dla każdego nieuprzedzonego czytel- 
nika gazet studjowanie dzienników prawi- 
cowych w ostatnich tygodniach musi być 

rzedmiotem głębokiego zaciekawienia. We 
łoszech została dokonana zbrodnia. Z rę- 
ki morderców w biały dzień z przed parla- 
mentu porwany i uwieziony w pół-oticjal- 
nym samochodzie, zginął deputowany. To 
był fakt stwierdzony przed dwoma jeszcze 
tygodniami. PAT, pomimo całej sympatji 
dla rządów p. Mussoliniego, musiał stwier- 
dzić, że mordu dokonali faszyści. Nazajutrz 
było już wiadomo, jakie noszą nazwiska. 
Zadenuncjował ich sam książę Mussolini. 
Niegłupi ten człowiek zrozumiał odrazu, 
czem grozi ten przerażający i zadziwiający 
bezczelnością mord systemowi jego rzą- 
dów. Pierwszym tedy odruchem odrzucił 
precz zaufanych „przyjaciół”, którzy, no- 
sząc z dumą czarne koszule i stojąc na cze- 
le pretorjanów Mussoliniego, uplanowali aż 
do najdrobniejszych szczegółów bezprzy- 
kładne skrytobójstwo na osobie tow, Mat- 
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wem okiem RA bezpieczeństwa publicz- 
nego, 

Proces, o ile dojdzie do procesu, od- 
słoni trzęsawisko niebywałe, przypominają- 
ce czasy królowej Izabeli (z XIX w.) hisz- 
pańskiej, Sycylję z pierwszej ćwierci XIX 
w. i t. p. Korupcja, niby złośliwy liszaj, ób- 
rastająca cały organizm państwowy i Wszy- 
stkie jego komórki administracyjne, opasu- 
jąca łańcuchem zmowy i łapownictwa mini- 
strów i podsekretarzy stanu, biuro prasowe 
ministra i jego prywatnych sekretarzy. Are- 
sztowano dotychczas dwudziestu kilku 
współwinnych mordu. Gazety włoskie pi- 
szą: tę cyfrę należy: podnieść do liczby 
dwustu i kto wie, czy liczba ta wystarczy. 
Konserwatywny i półurzędowy paryski 
„Temps“ pisze: „Więzy nie do rozplątania 
łączą faszym, który Mussolini chce urato- 
wać z faszyzmem, który należy poświęcić” 
— i słowa te w ustach gazeciarza tej mia- 
ry, co redaktor „Temps” — rzucają ośle- 
piające peprostu światło na sytuację Mus- 
soliniego, który nie chce odejść, a nie może 
pozostać, bo tenże „Temps twierdzi w tym 
samym artykule: „dymisja całkowita gabi- 
netu i dymisja ostateczna (definitive) jego 
szefa wydawałyby się w każdym wolnym 
kraju nieuniknione i nawet już bardzo spóź- 


nione, we Włoszech jednak — faszyści ot- | 


todoksalni uważają to za rzecz niemożliwą, 
a nawet za bluźnierstwo”. 

Jeżeli zestawić te słowa z temi sążni- 
stemi artykułami, które nasza prawicowa 
prasa poświęca obronie Mussoliniego į mus- 
solinizmu, któremi, niby grubym pokładem 
waty, oddziela świadomość czytelników 
swoich od włoskich wypadków — należy 
każdemu logicznie rozumującemu obywate- 
lowi zadać sobie pytanie: tak pisze się hi- 
storja? Za pięćdziesiąt lat historyk naszej 
chwili dziejowej będzie wertował wywody 
tej pracy i dowie się pod datą czerwcową r. 
b., że we Włoszech nic się nie stało, że tam 
panuje porządek, że tam wre praca, że tam 
ludność, pewna jutra, zajada makarony i 
popija je czystem i lekkiem Chianti... A tam 
natomiast nie praca wre, jeno poszum idzie 
złowrogi, od Alp po Wezuwjusz i Etnę; 
tam — tysiące faszystów drżą dzisiaj i tłum 
nieświadomy, który wczoraj jeszcze dał się 
ćwiartować za księcia, dziś mówi: „tak to 
wygląda porządek twój, o wczorajszy anar- 
chisto?!". 

W „Petit Parisien”, ją wi baj dzien- 
niku paryskim, którego nikt świadomy rze- 
czy nie będzie podejrzewał o jakikolwiek- 
bądź radykalizm, znajdujemy następujący 
obrazek, skreślony piórem specjalnego ko- 
respondenta, wysłanego przez redakcję dla 
dokonania wywiadu na miejscu: 

„Zaledwieśmy minęli Modane — wstę- 
pujemy w krainę dziwnej gorączki, Nagle 
wysuwają się z cieniów nocy sylwetki do- 
brze znanych czarno-koszulowych faszystów. 
Grupa ich chodzi koło wagonów tam i z po- 
wrotem. Tu i owdzie wskakują na stopnie 
wagonów, zaglądają ciekawie do przedzia- 
łów. Noszą wysokie buty, broń zarzucona 

rzez ramię, mina marsowa, zła, złowroga. 
Genui pomiędzy jednym dworcem a dru- 
gim kilku z nich wchodzi na korytarz wago- 
nu, jeden, oficer, wchodzi do przedziału, w 
którym się znajduję, trzykrotnie zagląda 
pod ławkę, na której siedzę. 

„Szukają kogoś, szepczą kolejarze, 
jakgdyby mało jeszcze było ofiar... 

„Jakich ofiar? — pyta korespondent. 

„Tych, co poprzedzili Matteottiego". I 
spoglądając ostrożnie wprawo i wlewo, u- 


teottiego dokonane i wykonali je pod życzli- * rzędnik mówi: 
P 


jący sposób w I tomie swych wspomnień — 
„Borba za swobodnuju Rossiju“ (Berlin, 
1924), 

Jest to polityczna biografia autora. O- 
powiada nam swe życie od lat dziecinnych, 
potem udział w ruchu, zesłanie na Sybir, u 
cieczkę, okres emigracyjny, propagandę ak. 
cji terorystycznej aż do carobójstwa włącz- 
nie i t. d. Ża propagandę carobójstwa zos- 
tał mu (dzięki intrygom carskim) w 
ny proces w Londynie i Burcew został ska- 
zany na 1% roku katorgi angielskiej, 

Ciekawe, że ten straszny terorysta i 
propagator carobójstwa był zawsze (jak 
sam to kilkakrotnie stwierdza) bardzo u- 
miarkowany w swych poglądach politycz- 
nych. Zawsze nieprzychylnie „zapatrywał 
się na działalność ros. partji APEE hii 
socjalistycznych i rewolucji się bał, dowo- 
dząc, że w Rosji rozpęta tylko żywioł nisz- 
czycielski. Pragnął natomiast zaprowadze- 
nia konstytucji z góry, i teror miał służyć 
właśnie zmuszenia rządu ido us- 
tępstw. Burcew był poprostu „liberałem z 
terorem“, jak o nim mówiono i zawsze dą- 
żył do pogodzenia liberałów i socjalistów 
na wspólnej platformie — coprawda bez- 
skutecznie, Uważał, że teror winien natych- 
miast być przerwany, gdy rząd zgodzi się 
na ustępstwa, Gloryfikował więc teror „Na- 
rodnej Woli“, ale potępiał zamordowanie 
Aleksandra II — które nastąpiło w chwili. 
gdy rząd już był się decydował na pewne 
prawie konstytucyjne ustępstwa. 

Ale nie szczegóły biograficzne i nie 
polityczne poglady są najciekawsze we 
wspomnieniach Burcewa. Najciekawsze — 
to głębokie wejrzenie w mroki duszy rosyj- 
skiej, w dzieje rosyjskiej prowokacji, Bur- 


cew szczegółowo opisuje swą walkę z De- 
partamentem; w I tomie mamy szczegóło- 
wy opis działalności i zdemaskowania 3 
pr atorów i zdrajców: Landezena, A- 
zeła i Starodworskiego. 

Landezen — to historja stara. Już w r. 
1882 L, (nazywał się wówczas Heckelman) 
został umiejętnie pozyskany dla -policji 
przez osławionego ober-szpicla Sudiejkina 
i zajął się prowokacją wśród narodowolców. 
Pomaga znanemu poecie Jakubowiczowi za- 
łożyć tajną drukarnię w Dorpacie i druko- 
wać tam pismo „Młodej Nar. Woli“. Rola 
L. w zniszczeniu partji N, Woli jest ogrom- 
na, Przy pomocy tej drukarni i pisma uda- 
ło się mu spowodować aresztowanie ogrom- 
nej liczby narodowolców. Później wyjechał 
zagranicę, zbliżył się do wybitnych emi- 
aapa jak Ławrow, Tichomirow i inni, 

ałęsał się po kółkach emigranckich, po- 
magał emigrantom i ich przedsięwzięciom 
pieniędzmi, Tu poznał go Tor L. dał 
jemu i innym emigrantom pieniędzy na wy- 
jazd do Rosji w celach rewolucyjnych. Je- 
dnakowoż Bircew w drodze zauważył, że 
jest tropiony przez szpicli, — i zawrócił, L. 
tymczasem — pod kierownictwem znanega 
organizatora ros. policji zagranicą Raczko- 
wskiego — „zasypał' kółko emigrantów, 
zajmujących się doświadczeniami chemicz- 
nemi, i spowodował w Paryżu wielki proces 
polityczny (Reinsteina). Carski rząd od- 
wdzięczył się L. należycie — zrobił L. jed- 
nym z kierowników ros. policji zagranicą, 
zmienił na jego żądanie nazwisko na „Har- 
ting“, wybitni przedstawiciele arystokracji 
wzięli udział w ochrzczeniu Landezena, Ale 
rewolucjoniści nie wiedzieli o niczem! Je- 
szcze w r. 1903 uważano L. za uczciwego 
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„Nie sposób jest mówić, Wszędzie są 
szpiedzy. To jest nasza cze-ka”. I ginie w 
cieniach peronu. 

„W Rzymie zmiana atmosiery zupełna. 
Kilka dni temu milicja faszystowska budzi 
ła jeszcze powszechny entuzjazm. Dziś, gdy, 
trzeba było witać księcia abisyńskiego — 
zwołano zewsząd milicję. Defilowała w poe 
nurem milczeniu ulicy, Nie drśnęły 


s 


żadnych oklasków. Milczenie. Onegdaj ok 


była się manifestacja przed pałacem Chigi, 
gdzie przebywa Mussolini. Gazety rządowe 
zapowiedziały ją od rana. Zebrało się sto 
osób uzbrojonych w gumowe kije — woła» 
ło: „niech żyje!'”, Galerja Colonna i ka- 
wiarnia Aragono, gdzie ześrodkowuje się 
życie politykującej stolicy, były pełne, Nikt 
nie ruszył się z miejsca. W kawiarni dzien= 
nikarze pili kawę, piwo, czytając gazety. 
Nkt nie zwrócił uwagi na to, co się działo 


na ulicy, Cisza, Milczenie. Oto, co najwięk- 
szy budzi niepokój. Naprawdę — zmieniły 


się czasy... 

Tyle korespondent burżuazyjnej gaze- 
ty paryskiej. Umyślnie z tych gazet czerpie- 
my wiadomości o wypadkach włoskich. W 
tych, które do niedawna rozbrzmiewały 
hymnam; na cześć dyktatora, co „okiełznał 
dzika bestję rewolucji”. 

U nas tylko, to co zaszło we Włoszech, 
jest podotąd dla prasy burżuazyjnej jedne- 
go dnia: 1) dziełem prasy lewicowej, a na= 
zajutrz dziełem 2) międzynarodówki ma- 
sońskiej, czy żydowskiej. 

> Henryk Bezmaski. 


Drożyz | 
rożyzna. 
TRAMPOLINA CENNIKOWA. 

Na rynku towarowym odczuwa się dość 
znaczne w: obi kierunkach wahanie cen, przy- 
czem ceny z dnia na dzień to spadają, to pod- 
noszą się, co robi wrażenie, iż kupcy probują 
ile się da zedrzeć z konsumenta, andlu 
pieczywem groźba dalszej zwyżki cen chleba 
żytniego nie została urzeczywistniona, nato- 
miast bez żadnej przyczyny podrożał chleb 
razowy. i 

W handlu mięsem spadła nieco w cenie 
wieprzowina i szmalec, natomiast podrożała 
słonina, choć dotychczas było zawsze odwrot» 
nie: drożyzna mięsa wołowego była wyjaśnia- 
na tem, iż rzeźnicy muszą sprzedawać bez zy- 
sku słoninę, aby wytrzymać konkurencję ze 
sprowadzaną przez Gdańsk słoniną amerykań- 
ską. Widocznie obecnie ustał dowóz słoniny 
zagranicznej. O wartości zniżki cen towarów 
kolonjalnych świadczy fakt, iż gdy kawa w 
hurcie staniała o 1 zł., na kilogramie, sowiet 
detalistów raczył obniżyć swój cennik o.. 10 
groszy. Tak niewątpliwie jest z innemi arty- 
kułami. Co do obuwia, to szewcy utrzymują 
dotąd ceny obuwia ręcznego, a sytuację wy- 
zyskują jedynie sprzedawcy obuwia mechani- 
cznego głównie pochodzenia zagranicznego. 
Reklamują oni „zniżkę cen” i wypychają tan- 
detę. Czynią to dlatego, że następny trans- 
port obuwia zagranicznego, który nadejdzie 
po wejściu w życie nowej ustawy celnej bę- 
dzie naprawdę tani, co może sprawić, iż spe- 
kulańci pozostaną z nierozprzedanym dawą 
nym zapasem. ; 

TAKZE.. ZNIŻKA! 

Rząd „wytargował* od związku cukro- 
wników „zniżkę ceny cukru. Zniżka ta wy- 
nosić ma aż 2 i pół grosza na klg. Doraźną tę 
zniżkę, którą cukrownicy zastosowali sami z 
powodu zastoju, olbrzymich zapasów cukru i 


rewolucjonistę i stary narodowolec Bach 

wykpiwał Burcewa za jego wątpliwości co 

do Heckelmana ~ Landezena - Hartinga... 
Drugą postacią z burcewskiej galerji 


prowokatorów jest Azef. Jego  historja 
jest powszechnie znana, Był założycielem 


partji, trzymał ją i całą organizację bojową 
w swych rękach. Sawinkow, Czernow i in- 
ni wybitni partyjnicy gotowi byli głowę za 
niego ddać. Można sobie wyobrazić, jakie 
okropne oburzenie wybuchło w szeregach 
partji, gdy Burcew rozpoczął swe dzieło! 
Azef miał gębę tak ohydną, że gdy 


posyłano go na rokowania z nieznajomymi 


ludżmi, musiano dopisywać na 

lub liście, by nie zwracano uwagi na pierw- 
sze wrażenie. À Czernow, głośny wódz 
partji eser, — zjadliwie opisuje Burcew — 
na sądzie partyjnym udawał psychologa i 
mówił: „popatrzcie na te dobre oczy, na ten 
czysty, dziecinny ich wyraz, pełny nieskoń- 
czonej dobroci“. Drugi obrońca A. — Sa- 


winkow w swej mowie na sądzie powiedział 


że „historja ros, ruchu rewolucyjnego zna 
wiele sławnych imion — Żelabowa, Gerszu- 


niego, Sezonowa — ale najświetniejszem i=- 
szeregu 


amiano partję w różny sposób, iż 


mieniem jest: Azef!'* 

Zaślepienie było dziwne... Od 
lat powi 
A. jest prowokatorem, ale nikt na to uwagi 
nie zwracał, B. opowiada, że po ie- 


niu przeciwko A, wszyscy odwrócili się od 
niego, i że wskutek powszechnego oburzenia 


stracił nawet źródła zarobkowania. Bojow* 


cy-koledzy A. grozili nawet wodzom partji 
Czernowowi i Natansonowi, iż ich „wystrze- 


lają“, jeśli ośmielą się cośkolwiek zrobić 
złego Azefowi. Bella, koleżanka A. z bo- 
jowej organizacji, z oburzeniem na B, do- 


(i 
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dobrych zapowiedzi nowej kampanji, oku- 
piono zezwoleniem na wywóz 15 tysięcy wa- 
 gonów cukru z nowej kampanji! Obecnie u- 
 stalona cena obowiązywać ma do 1 paździer- 
| mika, poczem ma nastąpić zmiana. Rząd za- 
` strzegł sobie wprawdzie zgodę na zmianę cen- 
Ę nika, ale oczywiście jest to rzecz bardzo wąt- 
_pliwa. W październiku okaże się, iż statysty- 
| ka cukrowników — jak to już raz było — za- 
wiodła, i że cukru na rynku jest mało. A wte- 
G* zacznie się nowy pasek. Pozwolenia na 
_ wywóz cukru udzielono, wzajgian za.. zrze- 
» cze się przez cukrowników pretónsjć do... 
ik redytów rządowych, wzamian bowiem wv- 


atek z zagranicy w sumie półtora miljona 
ów, na jesieni zaś jeszcze 1 miljon, Rów- 
ma się to uzyskaniu pożyczki zagranicznej w 
R sumie 55 miljonów zł. Realna z tego korzyść 
A może być tylko jeżeli Bank Polski, otrzymaw- 
`|. Szy 2 i pół miljona funtów, będzie mógł co- 
Erry o 100 miljonów zł, zwiększyć emisję 
ych, co zmniejszy głód gotówkowy. Po- 
Ą łe lenie na wywóz 15,000 wagonów cukru o- 
Es się na tem, iż w r. ub. wywieziono 
De 4,600 wagonów a w r. b. spodziewany jest 
| sprzęt buraków o 20 proc. wyższy. Są to"jed- 
ak cyfry cukrowników, którym nie bardzo 
można ufać. 


rae HERBARZ PASKARSKI. 

= Na mocy decyzji oddziału walki z lichwą 

kom. rządu skazani zostali na grzywny 100 

| złotych każdy: Estera Glikfisz, odpowiedzial- 

"= na zarządzająca owocarnią (Długa 70) za brak 

_ dodatkowego cennika, Sabina Szejwac, właśc. 
spożywczego (Wolska 89) za brak cen- 


E7 
nd i rachunków, Józefa Karpińska, właśc. 


4 


„SE 


ie, Abram Szajncwajg, właśc. skle- 
spożywczego (Freta 7) za brak rachunków 
oraz Woli Gurman, właśc. sklepu z mlekiem 
(Franciszkańska 5) za brak cennika i rachun- 
= ku. Nadto cały szereg handlujących skaza- 
no za analogiczne przekroczenia na mniejsze 
| grzywny. (b). 


č 


Spravy sha skarbowe 


> s Ogonki podatkowe. 

A - Wczoraj przed skarbowemi kasami po- 
owemi tworzyły się olbrzymie ogonki 
płatników podatku przemysłowego (dopłaty 
e, 16 pA przemysłowych i kart regestra- 
_ cyjnych ych). Olbrzymi napływ pochodził stąd, że 
s i idoa ostatni termin zapłaty. bez 
kar Oczekiwano do ostatniej chwili, iż 
_ min. skarbu sprolonguje ten termin, a gdy o- 
szektysnia zawiodły, rzucono się do kas, aby 
ka nie płacić kar, pa Ee aA sumę podatku 
g 


o o pół procent dziennie. 
eu W Banku Polskim. 
G Mimo narzekań na głód gotówkowy w cią- 
u ostatnich 10 dni w Banku Polskim zwięk- 
ła się suma wkładów prywatnych o 26 mil- 
złotych, co stanowi 10 część obiegu 
notów .złotowych. 
 Dodatkim objawem, uwidoczniowym w 
statnim stanie rachunków Banku Polskiego 
est napływ do wszystkich oddziałów Banku | 
sw walut, w których lokowano fundusze | 
ec ciągłego spadku marki polskiej. Wy- F 
ie się walut jest objawem zaufania do | 


jra 


Obieg banknotów. 


28 | Według ostatniego wykazu Banku Pol- 
ciego obieg pieniężny wynosi; 


z mlekiem (Hoża 6t), za takież prze- | 


R 
banknotów złotowych 267 milj, 
bilety zdawkowe i bilon 51,5 milj. 
banknoty markowe 110 milj. 
ogółem 428,5 milj. zł, 


co stanowi.15 zł. na głowę ludności, gdy przed 
wojną obieg wynosił około 35 złotych. 


GBOTNIK wtorek, 1 lipca 1924 r. 


mz O "0 R m 


Koniec marki polskiej. 

Dziś znika z obiegu marka polska. Przyj- | 
mować ją będą jeszcze przez pewien czas ka- 
sy rządowe, a wymieniać na złote Bank Pol- 
ski. 


Proces krakowski. 


21 DZIEŃ ROZPRAWY, 
(telefonem), 
Zamierzony strajk sędziów przysięgłych! 


Przed rozprawą, wożny sądowy zawia- 
'domił przewodniczącego, że sędziowie przy- 
sięgli odmawiają przybycia na salę. Po we- 
zwaniu ich miczący. dr. Markiewicz, 

odczytał następujący protest sędziów przy- 
sięgłych, wręczony przez nich Trybunałowi: 
„Z uwagi na to, że tak długotrwałe wy- 
siadywanie na ławie przysięgłych naraża 
sędziów przysięgłych na nadzwyczajne wy- 
datki i straty materjalne zwłaszcza, że nie- 
którzy z pośród nich, jako rękodzielnicy, 
skutkiem utraty zarobku w bycie swym i 
| swych rodzin poważnie zagrożeni zostali, a 
wniesiona przed około 3-ma tygodniami do 
min. sprawiedliwości przez ogół sędziów 
przysięgłych prośba o przyznanie im z po- 
wyższego tylułu stosownego odszkodowa- 
nia, dotąd żadnego skutku nie odniosła, — 
przeto ława sędziów przysięgłych protestu- 
je przeciw takiemu lekceważeniu sobie 
przez miarodajne czynniki rządowe tak słu- 
sznego ich postulatu, Na znak protestu sę” 
dziowie przysięgli postanowili nie zasiąść 
na ławie dopóty, dopókć ich prośba powyż- 
sza przychylnie nie zostanie załatwiona”, 


Przewodniczący oznajmił, że wedle o- 


| bowiązujących ustaw i rozporządzeń, nie 


jest przewidziane wynagradzanie czł 
ławy przysięgłych, poza oya 
iem, gdy są zamiejscowi. Z tego powodu 
ie władze sądowe nie mogły za- 
dość uczynić prośbie przysięgłych, a skiero- 
wały ją do władz centralnych z przychyl- 
nym wnioskiem. Dotąd jednak min. spra- 
wiedliwości wh dało a hi W iae 
d przysięgli odmówili pełnienia swy: 
abe rih obowiązków, trybunał będzie 
zmuszony zastosować wobec nich, według 
przepisu $ 23 ustawy o sądach przysięgłych. 
zarządzenia przymusowe. Przewodniczący 


Pomoc dla hozrobotnych. 


Komisja do wałki z bezrobociem powoła- 
na do życia przez Radę miejską wyłoniła spe- 
cjalną podkomisję zapomogową. 


Podkomisja ta, w skład której wchodzą 
tow. tow. poseł Jaworowski i ławnik Szczy- 
piorski oraz ks. radny Śmigielski opracowała 
memorjał do rządu, domagając się subsydjo- 
wania bezrobotnych, którzy nie otrzymają 
pracy przy uruchomianych przez miasto ro* 
botach publicznych, jako to przy budowie 
dróg, mostu Poniatowskiego i plantacjach 
miejskich. 

Liczba bezrobotnych, którzy przy powyż- 
szych robotach nie zostaną zatrudnieni wy- 
nosi według oficjalnych danych 11 tys. osób, 

w rzeczywistości jest jednak większa. 

Wysokość zapomogi, jakiej dla pozostają- 

cych bez pracy domaga się podkomisja odpo- 


woziła mu, że niedługo będzie musiał kulę 
A jednak Burcew miał rację. 

„Jakto? — wołali na sądzie z aburze- 

„Sawinkow, Natanson, Czernow — ten 
, który zakładał partję, który wie- 

ał o wszystkich zamachach, który orga- 

at zabójstwa aldat: Plewego i w. 


A sł — ten śliwy A- 
ma być nędznym, płatnym szpiclem!” 

A jednak B. miał rację! Właśnie ten 
i ododo i wódz był marnym a- 
Departamentu. Wrażenie zdemas- 


świadomie 
m. Bella się zastrzeliła. 
tronnice książki B, o Azefie są nie- 
rnie dramatyczne i ciekawe, Czyta się 
jednym tchem. Straszliwe jakieś otchła- , 
duszy ludzkiej otwierają się przed na- 
Poelosiejeny się za kulisy wielkiej | 
ji rosyjskiej rewolucji. | 


ma oskarżano, iż 


"Trzecia postać — to Sżarodworski, b. 
ywollec, zabójca ober-szpicla Sudiej- 
_szłi-selburczyłk.. 20 lat spędził w sa- 
Sapre pae. — 20 latl... 

. To chyba niemożliwe! A 


elo się od teśo, iż przeglądając | 
cyjmie przynoszone mu przez jed- 


Tarcan, (oczywista po wypusz- 
u St z fortecy). znalazł tam aż 4 pa- 
St. z fortecy, w których St. deklaro- j 


raz 
rję starego szlisselburczyka... 


prawie mini 

że wszystkie 

wnika ochrany — tego, który głównie wy- 
o' Brzazowskiem: 


nie peier wszystkich ad. da- | kazały się pr 


książka Bur 
ki. To wielki 
nowników Departamentu stare | cji. 


wał się jako monarchista, prosił o przeba- 
czenie, wyrażał chęć wstąpienia do wojska 
i udania się na wojnę, aby zmazać swe grze- 
kę it. d. Burcew te podaria ogłosił dru- 


Starodworski oskarżył go 0 OSZCZEr- 
stwo przed sądem rewolucyjnym. przysię- 
gał, mobilizował opinję i t. p. Oburzenie na 
„szpiegomanję' Burcewa było powszechne. 
Pa nie mógł ze zrozumiałych względów | 
przedłożyć sądowi oryginałów podań St, W 
końcu sąd — coprawda stosunkowo łagod- ; 
nie potępił akcję Burcewa, jako niedostate- 
cznie umotywowaną, Burcew dalej jednak 
prowadził swe badania, rozumiejąc, że po 
tych podaniach ochranka ma St. w rękach i 
zapewne zalicza go obecnie, po uwolnieniu 
z fortecy do swych ajentów.. Fakta i doku- . 
menty potwierdziły później sądy Burcewa. 


Nie chciał jednak — jak wspomnieliśmy — | 
publicznie demaskować St. i zadowolił się | 
tem, że St. usunął się z czynnego życia po- | 

i 


litycznego. St. został” później pochowany 


przez bolszewików, jako zasłużony rewolu- 
cjonista z wielkimi honorami. I dopiero te- 


przedstawia nam B. prawdziwą histó- 


O sprawie Brzozowskiego B. nie pisze 
Za a sie stwierdzeniem, 
oskarżenia Bakaja, b. praco- 
stępował; przeci u — o- 
ałuledhi 
Et ssh jest ta niezwykle zajmująca 
REY: To wielki dokument ludz- 
dokument rosyjskiej rewolu- 
To nader ciekawe światło dla zrozu- 


mienia rosyjskiej rewolucji i jej psycholo- 
gji. 


v Kazimierz Czapiński. 


apeluje do przysięgłych, by 
sprawy nie tynuowania roz- 
prawy, a on postara się, by min. sprawtedli- 


wości natychmiast dowiedziało się o ich“ 


proteście. Przewodniczący spodziewa się, 
że bez przerywania rozprawy, przysięgli za 
dwa, do trzech dni, otrzymają ospowiedź 
z ministerjum, 
Po krótkiej naradzie ławy przysię- 
głych dr. Kirsch oznajmił imieniem s 
przysięgłych, że koledzy jego, nie chcąc ro- 
zbijać rozprawy, zgodzili się narazie wobec 


przewo: cego, pełnić w 


zapewnienia 
dalszym ciągu swe funkcje, jednak protest 


swój podtrzymują i, o ile sprawa nie będzie 
„do trzech dni załatwiona, wstrzymają się 
od udziału w rozprawie, bez względu na 
A encje, 

czasie ponownej przerwy przewo- 
dniczący polecił woźnemu skontrolować, 
czy wszyscy oskarżeni, odpowiadający z 
wolnej stopy, jawiki się na rozprawę. 

Podczas przerwy przewodniczący po- 
rozumiał się telefonicznie z min. sprawiedli- 
wości w Warszawie i po ponownem otwar- 
ciu rozprawy zawiadomił, że prośba przy” 
sięgłych o dyety została wysłana przez min. 
sprawiedliwości do min. skarbu z wnioskiem 
przychylnym. Prosi więc, by cierpliwie za* 
czekać: j ; 

Następnie zaznacza przewodniczący, że 
oskarżeni dr. Drôbner, Stefan Daszyński, 
„Święcki, Baran, Gierad, Mazurkiewicz, Gu- 
zik, Kuntel, Kuballa i Synowiec są nieobec- 
ni. Baran został aresztowany w. Nowym 
Sączu, za śmiertelne przejechanie autem 
Konstan Dudka, a dr. Drobner e 
chał do Warszawy. 

Prok. Sozański stawia wniosek o przy” 
age dostawienie nieobecnych oskarżo- 
n 

Tę Po naradzie trybunał przychyla się do 
| wniosku prokuratora i odracza rozprawę do 
wtorku godz, 9 rano, 


wiadać ma projektowi ustawy na wypadek 
bezrobocia, złożonej przez Rząd do Sejmu. 
Ogólna suma, jakiej memorjał podkomisji 


domaga się od Rządu wynosi 2 i pół miljona | 


złotych co siarczyć ma na czas 3 miesięcy. 
Zapomogi te wydawać ma Wydział Opie- 
ki Społecznej w magistracie pod kontrolą Rzą- 
du na podstawie zaświadczeń Kasy Chorych. 
GRE OESIE ERO ED OJ 
„Gazeta Warszawska" wczoraj dwie trze- 
cie N-ru poświęciła przemysłowi włókienni- 
czemu w Łodzi i — ogłoszeniom płatnym róż- 
nych firm włókienniczych. Tekst redakcyjny i 
ogłoszenia wiążą się tu w jedną harmonijną 
całość reklamy, dla przemysłowców i obrony 
ich interesów. Oczywiście organ endecki, pi- 
sząc o kryzysie w przemyśle włókienniczym, 
zasięgał opinji tylko w kołach kapitalistycz- 
| nych. Do żadnej organizacji robotniczej, na- 
wet ósemkowej, nie zwracał się. No, bo tych 
nie stać na takie hojne ogłoszenia, „wyjaś- 
niające' tekst redakcyjny. 
Jak na pismo nacjonalistyczne przeciw- 
żydowskie i przeciwniemieckie, bardzo budu- 
j jące jest, że „Gazeta Warszawska” osobny 
art. poświęciła „„Widzewskiej Manufakturze" 
pp. Kohnów („Kolos nowoczesnego przemy- 
słu”): sprawozdawca o lokaut oczywiście nie 
pytał się, natomiast zjadł „doskonałe śniada- 
nie". Oczywiście — wobec tego — jakże się 
| gniewać na pp. Kohnów, że zlokautowali 7 tys. 
| robotników polskich! 
| Na -ostatniej zaś- stronicy, <alkówisie po- 
święconej ogłoszeniom włókienniczym, czoło- 
| we miejsce zajmują: Samuel Steinman i Artur 
Aronson, którzy — o ile wiemy—do Rozwoju 
nie należą. 
Antisemityzm endecja zostawia na ulicy, 
przed wejściem do pp. Kohnów i Steinmanów 
| oraz Aronsonów, zwłaszcza gdy chodzi o su- 
| to płatne ogłoszenia i Owa OKRAJ 


Wiee dozorców dmogyc (IoZOrCÓW MoMoRYCH. 


Kilkutysięczne tłumy zapełniły w niedzie- 
lę podwórza Związku Dozorców przy ul. Lesz- 
no 48. Omawiano sprawę akcji, w związku 
z wygaśnięciem orzeczenia Nadzw. Komisji 
Rozjemczej. 

Po zagajeniu wiecu, tow. Dąbrowski przed- 
stawił zebranym w obszernym referacie dzie- , 
je półrocznej walki, prowadzonej z kamienicz- 
nikami, oraz obecną sytuację. 

Sekretarz, tow. Bastek, zdał sprawę z kon- 
ferencji, odbytej z  kamienicznikami, przy 
współudziałe p. Inspektora Pracy. 

Ławnik tów. Szczypiorski, przedstawił 
szkodliwą działalność Związku  chadeckiego, 
nawołując do solidarności. 

Podczas tego przemówienia 3 pijanych cha- 


rodku sparaliżowano. 
"Następnie tow. Szpotański wskazał, iż ro- 


w interesie 


| udzielając głosu posłowi Byrce. 


deków chciało sprowokować burdę, co w za- | Wielki Piątek. Gdy przyjechał tu, była Wiel- 
| ka Niedziela, a teraz jest Wielki Piątek. kac. Ą 


| la dozorcy jest niebywale trudna, gdyż do 
| cy posiadają 3 władze nad sobą, a mianow 
policję, kamienicznika i lokatorów. 
Szpotański podkreślił, że dozorcy zawsz 
czyć mogą na klub Radnych P. P, S., co s 
dziłi już niejednokrotnie. 

Przemawiali jeszcze członkowie Głó 
go Zarządu tow. tow.: Pyc i Pafit, nawo 
do solidarności. (a 

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, zobow: 
zującą Zarząd Główny Związku do zrea 


zarządowi Bot wi -> ak 
yada Zebrani wyrażają zarządowi p 
ne zaufanie i oczekują kasła do walki o p 
wa dozorców. 

Wiec zakończono okrzykami na czak, 
cjalizmu, solidarności robotniczej i zwycięstwa 
dozorców domowych w prowadzonej przez 
nich akcji Rozchodzono się ze śpiewem „Cze $ 
wonego", . 


> AT 
SŁ 


Święto spółdzielcze. 


W RADOMIU. 


(Korespondencja własna). 


W dn. 29 czerwca Spółdzielnia Rob. 
Radomiu urządziła obchód święta spółdzile 
czego, na któwy zaprosiła tow. sen. Bolesława 
Limanowskiego. Dostojnego gościa powitali 
na dworcu: zarząd Spółdzie:; i, Komitet P. p 
S. i Rada Zw. Zaw. 

O godz. 10 rano odbyła się uroczystość 
rozdania świadectw uczniom wzorowo prowa- 
dzonej Miejskiej Szkoły Rzemiosł. Obecne: 
go na sali tow. Limanowskiego powitał w ser- 
decznych słowach wiceprezydent Domański. 
Po rozdaniu świadectw przemawiał tow. L 
nowski, wskazując tczniom wielkie cele, jakie 
im w życiu przyświecać powinny. © Władze 
magistrackie, ż prezydentem na czele, oraz 
kierownictwo szkoły słuchały przemówienia 
tego, stojąc, a na młodych uczniach podniosłe 
słowa tow. Limanowskiego wywarły niewąt- 
pliwie niezatarte wrażenie. A 5 

O godz. 1 po poł. odbył się wiec spółdziel- 
czy na placu przed kościołem, przy udziale o 
koło 2 tys. osób. Wiec zagaił tow. Kelles - 
Krauz, następnie przemawiał tow. poseł Arci- 3 
szewski, a potem tow. sen. Limanowski, któ- 
rego pojawienie się powitano burzą oklasków. 
Na zakończenie przemawiał tow. Radek, po- A 
czem jednogłośnie przyjęto odczytaną przez 
tow. Arciszewskiego rezolucję, charakteryzu- 
jącą gospodarkę rządu i nawołującą do wsłżę- i 
powania do Spółdzielni. Wiec zakończono 
entuzjastycznemi okrzykami na cześć koope- 
racji. 

Wieczorem tow. sen. Limanowski pn 
dził słowem wstępnem i zakończył — 
tow. Radka „O kooperacji”, wygłoszony r i 
Rady miejskiej. 


RE 


PRUSZKÓW. a 
(Korespondencja własna). S 


gdzie odbyła się zabawa z udziałem orkiestry kom 
lejowej z Warszawy. 

Mimo niepewnej pogody, zgromadziło się pa. 
reset osób, Wśród uczestników zabawy oraz pa 
drodze rozrzucano ulotki Z Ri. S. S. oraz prowa- 
dzono żywą propagandę ustną. Wszystkie skiej y 
„Sily" były ozdobione zielenią. 


re 


[yti i kleska p. Ti 


Od jednego z posłów „Wyzwolenia o 
trzymujemy nast. informacje: m 

W ostatnią niedzielę. p. Witos roye ń 
na wiec do wsi Krzyworzeki, odległej'o 5 Et 
od stacji Wieluń. Stało się to na zaproszenie 
p. Chwalińskiego, który tegoż e wyprawiał: A 
chrzciny, "W sf 28 

P. Witos przyjechał w towarzystwie BW 
Byrki i p. Chwalińskiego karetą, użyczo 3 
przez zarząd cukrowni „Wieluń“. We wsi u- 
rządzona była brama tryumfalna z napisem 
„Witaj mężu stanu, witajcie posłowie”. 
derja złożona z 13 ludzi otaczała różę za 
którą ciągnął sznyr umajonych wozów o śś D, 
bojówka „rozwojowa“ na rowerąch. Gości | ES 
bramy witały endecja, piastowcy i kler zmobiî- 
lizowany z całego powiatu w liczbie 20 księ- 
ży. 

Miejscowy ksiądz wygłosił w kościele 
kazanie przystosowane do „wielkiej i oczna 
stej' chwili (o nawróceniu Szawła). i 

Wiec zagaił szczęśliwy ojciec, a zarazem 
rzadko w Sejmie widywany pos. Chwaliński, 

Zebrani jed. 
nakże nie chcieli słuchać p. Byrki, domagając | 
się p. Witosa. ŚĆ 

Kiedy p. Witos wszedł na trybunę, pół” 
niosła się wrzawa. “Ze wszystkich stron wo- y 
łano: Zdrajco, s „endecji i t..p. P. l p) 
ośw. + żę REE A (4 
na wszystkie zarzuty, choćby mu ieoi u 
wieczora siedzieć. se: 

Korzystając z chwili spokoju, p. Witos ża 
czął' przemawiać. Mówił więc o tem, że każ- 
dy człowiek ma w życiu Wielką Niedzielę i 


lei mers mu nie pozwolono. 


_ Obecny pos. Fiderkiewicz (Wyzw.) chciał 
zemówić, lecz urządzający wiec nie dopu- 
go do głosu. Przemówił więc jeden z 
owych włościan, którego uważnie wy- 
ano, a następnie wstąpił na trybunę pos. 
Siderkiewicz. Lecz tu wdali się księża, któ- 
y zaczęli przeraźliwie gwizdać, oraz bojów- 
ozwojowa, która otoczyła trybunę. Było- 
oszło do bójki, gdyby nie interwencja pos. 
kiewicza, któremu udało się uspokoić 
łum i rozpocząć przemówienie. Po pos. Fi- 
rkiewiczu znowu ukazał się na trybunie p. 
Witos. którego zebrani przywitali gromkiem 
precz”. Pomimo wrzawy p. Witos mówił. 
pewniał więc, że obecnie jest gorzej, niż 
wyło za jego rządów. „To wszystko pęknie, 
y tego nie wytrzymanie”* — mówił, zwraca- 
c się do włościan. Na zarzut spowodowania 
zdku marki, p. Witos odpowiedział, że to 
e on winien — tylko Kucharski. P. Witos 
iwałlownie napadał na ustawy robotnicze i 
domagał się zniesienia 8-godzinnego dnia, ur- 
opów, ubezpieczeń, nawet ochrony położnic! 
_ Z Krzyworzek p. Witos pojechał do Wie- 
unia, gdzie miejscowa endecja chciała urzą- 
Jzić mu wiec. Ale tu miejscowi robotnicy u- 
rządzili ex-premjerowi taką kocią muzykę, 
e jak niepyszny musiał wiać na dworzec ko- 


wy: 4 


gat watpie wot 


(Korespondencja własna). 
wieloletnich _ prakddwników 
; młyna, 
|| Z powodu lokautu w: młynie Szłeifera w Kut- 
nie (celem lokautu było obniżenie plac” robotni- 
szych 0 509%) odbyła się konierencja, zwołana 
przez włocławskiego inspektora pracy 10-go obwo» 
| Właściciel młyna, Szleiter, zajął prowokacyjne 
stanówisko i stanowczo odmówił przyjęcia dożych- 
czasowych robotników, którzy przepracowali u 
niego po kilka lat (są i tacy, którzy pracowali 6—8 
4/10 lat), odmówił przytem podamia motywów,, które 
skłaniają go do podobnego kroku, jak również pod. 
/ pisania protokułu konferencji 
= Szleifer młyn swój uruchomił częściowo przy 
pomocy kilku nowozaangażowanych robotników, 
do czego dopomogli mu mechanik Dusio Jan: 
- wspólnie z niejakim Gercem. 
Robotnicy w' Kutnie wiedzą, jaką haniebną ro- 
fe odegrali w tej sprawie Dusio i Gerc i nie zapom- 
ną im tego! 
|. Mim pracy i opieki społecznej winno zmusić 
- zachłannego fabrykanta do przyjęcia do pracy sta- 
- rych robotników, którzy sterali zdrowie przy pracy 
= w młynie, pracując nieraz po 36 godzin bez przer- 
Besti 
R 
PDB 
"Kronika 
parlamentarna. 


LIST TOW. DIAMANDA, 
| Towarzysze łódzcy zwracają moją uwa- 
fe na artykuł „Głosu Polskiego” -pod tyt. 
„Smutne horoskopy przemysłu włókiennicze- 
| go”, w którym cytuje się rzekomo przeze- 
mnie w dyskusji budżetowej wypowiedziane 
„danie, jakoby „o sabotażu ze strony przemy- 
_ łowców mowy być nie mogło”. 
AU Wobec tego stwierdzam, że w dyskusji 
/ »udżetowej wcale głosu nie zabierałem, a za- 
- em cytowanego zdania wypowiedzieć nie mo- 
em i nie wypowiedziałem. 
E odd Herman Diamand. 
|. PEJSACHOWA INTERPELACJA 
"W odpowiedzi na interpelację posła Kornec- 
| kiego ze Związku Lud_Nar. w! sprawie rzekomo 
- sprzecznego z ustawą rozporządzenia o sprzedaży 
| zapolów alkoholowych, dopuszczającego sprzedaż 
= „pejsachowiego”, p. minister skarbu w po- 
" rozumieniu z p. ministrem spraw wewnętrznych, 
| przesłał na ręce p. marszalka Sejmu pismo z na- 
T siępująceni wyjaśnieniami: 
|, Ustawa z 23 kwietnia 1920 r zakazuje sprze. 

zd, daży i spożywania napojów spirytusowych, zawie- 
- ających ponad 45%, alkoholu, nie normuje jednak 

„sprzedaży czystego spirytusu, który do picia się 
- mie nadaje, lecz ma znaczenie wi życiu gospodar- 
czem 
= W okresie świąt Paschy ludność żydowska u. 
| żywa napojów ze spirytusu przygotowanego w spe- 
| ejalny sposób pod dozorem duchownych. Przy bez- 
| *śmiiędae zakazie sprzedaży tego spirytusu w la. 
5 -fach ubiegłych Żydzi nabywali spirytus „pejsacho- 


wy” w drodze nielegalnej, z uszczerbkiem skarbu 


<a 


„Państwa Wobec tego, dopuszczając w roku -bie- 


M żącym sprzedaż spirytusu w drodze legalnej, i to 
= łącznie w okresie przedświątecznym (do 26_$0 


Wyszucenie na bruk 
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\ Kronika polityczna. 
A> O PEŁNOMOCNICTWACH. 

4 -Prezydent ministrów p, Wł. Grabski przy- 
- jął wczoraj p. Chacińskiego. przewodnięzące- 
igo klubu Chrz. Dem. i naradzał się z nim w 
| sprawie projektu rządowego, ustawy 0 pełno- 
| mocnictwach, który p. Chaciński otrzymał do 
| zrełerowania na komisji. 


dycjami religijnemi. 


st 


ROBOTNIK: wtorek, 1 li 


POWRÓT MINISTRA DAROWSKIEGO. - 

Wczoraj premjer Grabski przyjął p. Da- 
rowskiego, b. posła przy Rządzie Sowieckim, ' 
który przedstawił premjerowi całokształt sto- 
sunków polsko - rosyjskich. Następnie mini- 
strowie konferowali w sprawie resortu pracy, 
który. p. Darowski obejmuje z powrotem, a to 
w związku z obecnem przesileniem gospodar- 
czem. 

+t 
* 

Po wyjeździe do Warszawy posła Iarow- 
skiego kierownictwo poselstwa Rzeczyrospo- 
litej Polskiej w Moskwie objął w charakterze 
che: ge d'affaires, radca legacyjny p. Kazimierz 
Wyszynśki. i 

ZJAZDY BRATNICH PARTJI. 

W/ niedzielę odbyły się w Warszawie zja- 
zdy wojewódzkie cv ucl bratnich partji: N. D. 
i Piastą. r 

Zarówno N D jak i Piast — w tych sa- 
mych prawie wyrazach — wypowiedziały się 
za rewizją Konstytucji i zmianą ordynacji wy- 
borczej. 

N. D. gromy rzuciła na lewicowe „zaku- 
sy" zaprowadzenia na Kresach Wschodnich 
„statutów autonomicznych czy też odrębnych 
samórządów”. Piast wzywa wszystkich wło- 
ścian polskich aby połączyli się przeciwko 
mniejszościom narodowym. 


ARTYŚCI U MINISTRA SPRAW WE- 
WNĘTRZNYCH. 

W ubiegły czwartek delegacja Komitetu 
Wykonawczego Zrzeszeń artystycznych w o- 
sobach: pp. M. Borucińskiego, W. Skoczylasa, 
S. Szygila i K. Strzemińskiego, wręczyła Panu 
ministrowie spraw wewnętrznych, memorjał, 
domagając się ingerencji władz w sprawy Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych, w związku z niefor- 
malnem przeprowadzeniem wyborów komite- 
tu Tow. Zachęty w dn. 20 maja r. b. 

„Po zapoznaniu się z treścią memorjału 
pan minister przyrzekł delegacji rozpatrzyć 
przedstawioną Mu sprawę, w myśl życzeń ar- 


tystówę 


EENEE TEA POWER DZ RYC 2 || p 


WYJAZD TOW. SZAPIRY. 


Nasz korespondent londyński tow. Jerzy 
Szapiro wyjechał wczoraj do Gdańska, skąd 
uda się do Londynu. 


HURAGAN MEJE ZNISZCZENIE. 

Wojewoda lwowski Zimny zwiedził część po- 
wiańu jaworowskiego, dotlniętą gradobiciem i hu- 
raiganem, który w tamtejszej okolicy szalał dnia 18 
czerwca, Objęty klęską teren rozciąga się niemal 
na czwartą część powiatu jaworowiskiego. Zniszcze- 
miu uległy szczególnie żyta Straty wynoszą prze- 
ciętnie 50 — 809, a w niektórych miejscach pola 
są mawiet całkowicie zniszczone. Łąki i pastwiska 
zostały zamulone. Orkan wyrządził ogromne szko- 
dy w'llasach, łamiąc tub wryrywając setki drzew z 
korzeniami, W Jaworowie i kilku sąsiednich wsiach 
zawaliło się około 100 stodół i dtajen, a także ki. 
ka budynków mieszkalnych. Pat wojewoda przy- 
rzekł ludności dotkniętej klęską pomoc pieniężną, 
która jednakże może wystarczyć tylko na zaspo- 
kójenie doraźnych potrzeb Pozatem p wojewoda 
obiecał poszkodowanym rolnikom swoje poparcie 
przy uzyskiwaniu pożyczek Banku Rolnego. 

(PAT.) 
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iprawozdanie literachie 


Tadeusz Żeleński (Boy). Molier. War- 
szawa, 1924. Inst. Wyd. „Bibljoteka Pol- 
ska". Bibljoteka historyczno-literacka, 


s 

. Boy powiada, że dzieła Moliera znał 
niemal jak Francuzi t.j. prawie na pamięć. 
Znajomość ta pogłębiona podczas pracy nad 
przekładem dzieł komedjopisarza i studja- 
mi teoretycznemi, gdyż tłumacz przeczytał 
wszystko co we Francji w tym przedmiocie 
„mądrego” napisano, złożyła się na szereg 
studjów włączonych do wydania Moliera z 
r. 1922, Te studja pisarz zebrał teraz w jed- 
ną całość, rozszerzył przytoczeniami z tek- 

stów i wydał w osobnej książce. : 
Nie każdego stać na kupienie sobie 6 to- 
mów Moliera. W książce zaś znajdzie tyle 
zachęty do poznania genjusza komedji no- 
woczesnej, że od studjów przejdzie do ar- 
cydzielnych przekładów Boy'a. Nasz pisarz 
posiada tajemnicę wielkiego propagandysty 
nietylko zna Moliera, jak nikt w Połsce, ale 
kocha go. Dlatego styl jego studjów, jak 
wszystko zresztą, CO wychodzi z pod jego 
pióra, ma ten ciepły ton spokojnej i grun- 
townej szczerości. Nic z pedantyzmu ofi- 
cjalnego, akademickiego krytyka. Są to jak- 
by serdeczne zwierzenia z czasu długotrwa- 
łego obcowania z wielkim duchem ludzkości. 
Cała głab, inteligencja, 'ważkość spostrze- 
żeń, uwag czy to historyczno-obyczajowych 
(Cz, I.: „Życie i twórczość! |, czy estetycz- 
no-krytycznych (Cz. II.: „Molier w swoich 
utworach") nie przytłacza nas erudycją. 
która kryje się skromnie poza tem bogac- 
twem myśli, rzucanych niby od niechcenia. 
Sty! Boya, jako prozaika, jest stylem fran- 
cuskim pod względem swobody. giętkości, 
zręczności, plus polski sentyment. zdradza- 
jący się na każdym kroku opanowanem u- 
wielbieniem, zdolnością do zachwytu i ser- 

decznego podziwu. ` 
Stosunek Boy'a do 


poetom jest nie 
„stosunkiem zimnego tyl 


o i ukształconego 


świetnego znawcy i erudyty, ale równocze- 


przeprowadzić , bezwzględne 


lecz także zaraża entuzjazmem i po- < 
Z komentarza do sztuk Moliera zmie- 


uczy, 


rywa. 
nia się Sama w 


śnie stosunkiem artysty zakochanego w 
pięknie, wielkości i potędze genjuszu ludz- 
kiego. Dlatego książka o Molierze nietylko 


PŚ JEEP AAC RARE PORN EEC ET W OEED CENE CE EEE CENNA 
TELEGRAMY. 
Konferencja państw koalicyjnych. 


Wielkie mocarstwa przyjęły zaproszenie. 


Londyn, 30 czerwca (PAT). — Włochy, OGRANICZONY UDZIAŁ POLSKI. ` 
Belgja, Francja oraz Stany Zjednoczone wyra- Londyn, 30 czerwca (PAT). — Prze- 
ziły zgodę na wzięcie udziału w konierencji | widują tu, że zaproszenia na konferencję | 
międzysojuszniczej, która odbędzie się 16 lip- międzysojuszniczą, która ma się odbyć 16 A 
ci | lipca obejmą jedynie Francję, Anglję, Bel- 
gje, Włochy, Japonię i Stany Zjednoczone, 
podczas gdy Polska, Serbja, Rumunja, Por= ' 
tugalja i Czecho - Słowacja będą jedynie 
zaproszone do wzięcia udziału przez swo- 
ich posłów peinomocnych, znajdujących 
się w Londynie w tych posiedzeniach, na 
których będą omawiane interesujące te 
państwa sprawy. a 


dzieło sztuki. 


w 


Zk 


DELEGACI BELGIJSCY. 

Paryż, 30 czerwca (PAT). — Według 
„Ere Nouvelle” w skład delegacji belgij- 
skiej, udającej się na konferencję londyń- 
ska, wejdą: prezydent ministrów Theunis, 
minister spraw zagranicznych Hymans, dru- 
gi delegat belgijski w komisji odszkodo- 
wawczej Gutta i członek komisji nadreń- 
skiej Hannekart. 

3 


Kontro a wojskowa Niemiec. 5% 


NOTA NIEMIEC. jednoznaczna z. mieszaniem się do spraw 
Berlin, 30 czerwca. (P. A. T.). — Am- wewnętrznych Niemiec i naruszeniem sū- 
basadór niemiecki w Paryżu przedłożył | werenności Rzeszy Niemieckiej. Rząd nie- ` 
konferencji ambasadorów. notę w sprawie | miecki stoi na tem samem stanowisku, 
kontroli wojskowej. Rząd niemiecki stwizr- | jakie zajął w poprzedniej swojej nocie. Je- 
dza, iż mylny jest pogidą, jaki panuje w | żeli jednak obecnie nie wyciąga żadnych 
niektórych krajach sojuszniczych, jakoby | praktycznych wniosków, to dzieje się toz . 
Europa stała przed nowym konfliktem | powodu zmiany, jaka ujawniła się w ostat- 
zbrojnym, który wywołać może działalność nich czasach w położeniu , politycznem. % 
niemieckich organizacji zbrojnych. Zdaniem Rząd niemiecki odniósł wrażenie, iż rządy 
rządu niemieckiego w Niemczech są istot- | sojuszników pragnęły prowadzić kontrolę Aa 
nie iiczne organizacje młodzieży, które jed- | stale. Jednakże wobec tego, iż ostatnia no- — 
ta konferencji ambasadorów, jako też 


wspólne pismo premjerów Francji i Anglji 


nak nie noszą charakteru formacji wojsko- 
wych, a tylko zwykłych stowarzyszeń spor- 
wyraziły zdanie, iż. kontrola wojskowa w 
jkrótszym czasie ma A 


towo --gimnastycznych:- Naród. niemiecki ; 
Niemczech w naj 


odrzuca wszelką myśl. o wojnie. Wśród 
przekazana Lidze Narodów, Niemcy p 


czynników politycznych panuje „zupełn FE 
zgoda co do tego, iż tajne zbrojenia należy | konały się, iż dotychczasowa polityka pał 
tu zamieniona została w ostatnich czasach 


potępiać, jako bezcelowe i niebezpieczne. awo 1 A 
Wobec tego rząd Rzeszy czyni sfarania,aby | na politykę porozumienia 1 dażenie do za-= 
rozbrojenie | kończenia polityki, stosowanej dotychczas 
niektórych politycznych związków, które | w kwestji odszkodowań. Jeżeli Niemcy ma- 
ine mają nic wspólnego ze stowarzyszenia- | ją wprowadzić w „życie plan rzeczoznaw= 
mi gimnastycznemi i sportoweumi. ców, mogą to uczynić jedynie wówczas, gdy 
Dalej nota zaznacza, że naród niemiec- | otrzymają gwarancje, że uregulowanie kwe- 
ki dotknięty jest bezwzględnem postępowa- stji odszkodowań nie będzie tylko faktem 
niem aljantów, ale rozgoryczenie, panujące finansowo - gospodarczym, ale również i — 
w Niemczech, nie może dać jakiejkolwiek | zapoczątkowaniem nowej ery w stosunkach — 
poważnej , osobistości wojskowej żadnego | między narodami. Pod tymi , warunkami p 
rząd niemiecki gotów jest zgodzić się na in- 


powodu do przypuszczenia, iż Niemcy są j : 
w możności wywołać konflikt zbrojny w | spekcję wojskową w Niemczech. Kontrola 
ta jednak musi być przeorowadzona w du- 


Europie. Niemcy, nawet gdyby chciały, nie a 

mogłyby tego uczynić, gdyż znajdują się w | chu pełnego zaufania do Niemiec. Rząd nie- 
takim stanie rozbrojenia, w jakim nie był | miecki spodziewa się również, iż komisja j 
nigdy żaden naród, Naród niemiecki nie | kontrolna wszelkiemi środkami dążyć bę- 
może wobeć tego zrozumieć, iż zagranicą dzie do przyśpieszenia przeprowadzenia in- 
panuje obawa przed Niemcami. Opinja pu- | spekcji-wojskowej. ząd niemiecki prosi 
bliczna w Niemczech sprzeciwia się ponow- wobec tego, aby inspekcja ta dokonana by= 
nej kontroli wojskowej dlatego, że jest ona | ła do dnia 30 września r, b. 


Rekonstrukcja rządu Mussoliniego. © 


izbie jak i senatowi wyrażam moje zadowo- 
lenie i podziękowanie. Jestem pewien, że 
czerpiąc natchnienie ze wspomnień o bra- 
ciach naszych, którzy padli w obronie oj- 
czyzny, dojdziemy do zgody wszystkich 
Włochów, a zgoda ta dorzuci do.ofiary po- 
niesionej przez bohaterów i tę chwałę, że 
ofiara ta nie była daremna dla wielkości i — 
pomyślności kraju, godnego najlepszych £ 
największych. przeznaczeń. £ 
Dzisiaj, kiedy straszna zbrodnia wy= 
wołała najwyższe moje oburzenie, oburze- 
nie rządu oraz obu izb parlamentu, jest bar- 


kaj A 


w 


+ 


Rzym, 30 czerwca (PAT). — Stefani do- 
nosi, że król przyjął dymisję ministrów Genti- 
le, Corbino i Canazza oraz „zamianował na 
propozycję Mussoliniego senatora Casa mini- 
strem oświaty, senatora Nava, „ministrem go- 
spodarstwa krajowego í deputowanego Sarre- 
chi ministrem robót publicznych Tekę kolo- 
nji, którą objął chwilowo prezydent Rady mi- 
nistrów, oddano deputowanemu Lanza 
Scalca. Nowi ministrowie złożą jutro przysię- 
gę królowi. 


MOWA KRÓLEWSKA. —, 


Rzym, 30 czerwca. e ATT): = Pre- dziej, niż kiedykolwiek, rzeczą nieodzowną, 8 
zen sonaba ae kdanadnólwi ad. [RS „Oki dE EE przykład 
resów parlamentu w odpowiedzi na mowę rozsądku i PA: a WA 
tronową. Audjencja odbyła się w sali tro- ea sbokoja dlarowoct s yróć p CUBA Ee 3 
nowej w obecności Mussoliniego i wszyst” większego doskonalenia swego uczucia jed- 


waż 

hg 
+ 

> 


et 


kich ministrów. W odpowiedzi na przedsta- 
wione mu adresy, król wygłosił nasiępują- 
ce przemówienie: 

Panowie senatorowie i deputowani! O- 
rędzie, jakie składacie mnie w imieniu obu 
części parlamentu, wskazuje na jednomyśl- 
ność ducha, z jaką obie izby przyjęły wska- 
zaną im w mojem orędziu pracę. Zarówno 


Straszne skutki cykionu. 


Cleveland, 30 czerwca (PAT). — Po- | miasto Elyria. W Lorain jest zabitych 165 
za 80-ma osobami zabitemi w stanie Ohio, | osób, W Elyrji zaś poniosło śmierć 300 0- 
z powodu cyklonu, w stanie Pensylwanja | sób, a około 3000 zostało ranionych. gt 
zginęło 18 osób. Cleveland, 30 czerwca, (PAT). I! 
,  Peorja (Illinois), 30 czerwca. (PAT). | zabitych skutkiem szalejącego cyklonu, 
Wskutek cyklonu zostało zabitych 5 osób. | ga 400 osób, Według „New Yor ; 
Szkody wynoszą miljon dolarów. szkody materjalne sięgają 65.000 tys. 

Nowy York, 30 czerwca, (PAT). Wed- | Ilość rannych wynosi 3500 osób. Miasto 


ług wiadomości z Cleveland, oprócz miasta lyria leży w gruzach. Rząd wysłał e ) 
Lorain zostało także ca icie zniszczone ck x 


związkowe na miejsce katastroty. 
stany Zjedn. a Lig? Narodév. 


PROJEKT REFERENDUM LUDOWEGO. 

Nowy Jork, 30 czerwca (PAT). — Kon- 
wencja partji demokratycznej wypowie- 
działa się za przeprowadzeniem referendum 
ludowego w sprawie przystąpienia St. Zjed- 
noczonych do Ligi Narodów. 


ności, wreszcie wzmocnienia dyscypliny i 

siły organizmu państwowego w ramach nor- 

malnego życia narodowego. Obie izby | 

trafią przez rozumną działalność i wysokie © 

poczucie odpowiedzialności współpracować 

dla całkowitego osiągnięcia tych powszech 
| nych aspiracji. 


PROGRAM DEMOKRATÓW. 
Nowy Jork, 30 czerwca (PAT). 
ter. Program partji demokratycznej przev 
duje zmniejszenie podatków, rewizję ci 

importowych, wykluczenie narodów a 
tyckich od immigracji do St. Zjednoc 
nych, niezawisłość Filipin oraz rea 
14-u punktów Wilsona. 


hlb e 


| paktu Ligi Narodów, przedstawioną przez rząd an- 
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Londyn, 30 czerwca (PAT). P. R. — 
Podczas dzisiejszych obrad w Izbie Gmin 
premjer wystąpił z bardzo ważnem sprawo- 
zdaniem, dotyczącem proponowanych roko- 
wań z premjerem egipskim. Mac Donald 
ma nadzieję, że kwestja ta, ciągle jeszcze 
otwarta. między niezależnym Egiptem i An- 


średnich osobistych rokowań między Zaghlu- 
lem Paszą a premjerem angielskim. Pre- 
aby do 
oba 


mjerowi wydaje się konieczne, 
czasu uregulowania tego problematu, 


glją, zostanie uregulowana drogą bezpo- | 


status quo, Premjer żałuje, że kwestja ta 
wpłynęła do parlamentu egipskiego w for- 
mie otwartego sprawozdania i że pewne ży- 
wioły wszczęły akcję, w celu wywołania 
powikłań w Sudanie, co — zdaniem pre- 
mjera — może zmierzać jedynie do wy- 
tworzenia sytuacji, wykluczającej możność 
swobodnych rokowań między premjerem i 
Zaghlulem Paszą. 


Premjer dąży szczerze w kierunku bez- 
pośredniego i pozbawionego uprzedzeń ro- 
kowania z Zaghlul Paszą, jednakże w obli- 
czu wypadków, które miały miejsce w Egip- 
cie, wydaje mu się obecnie konieczne u- 
przednie wyjaśnienia sytuacji i rozważenie 
dokładne wszystkich szczegółów tej spra- 
wy; nie uważa bowiem za możliwe, aby Iz- 
ba akceptowała jakiekolwiek układy w 
kwestji Sudanu, któreby z natury swojej 
spowodowały złamanie tych wszystkich zo- 
bowiązań, jakie Anglja zaciągnęła wobec 
Sudanu lub wprowadzenie zasadniczych 
zmian w charakterze administrowania tym 
krajem. 


Madryt, 30 czerwca. (PAT). Primo de 
Rivera wrócił z procesu generała Berenge- 
ra, który został skreślony z listy członków 
armji czynnej, gen. Primo de Rivera odbył 
konferencję z królem, podobno sytuacja po- 
lityczna pogarsza się, Garnizon wojskowy 
w Madrycie został skonsygnowany, Policja 

` znajduje się w pogotowiu. 


Poseł Chłapowski u Kerrigta. 


Paryż, 30 czerwca. (PAT). Minister 
Chłapowski był dzisiaj rano przyjęty przez 
prezesa rady ministrów, Herriota. . Razmo- 
wa trwała 40 minut i była macechowana 
jaknajwiększą serdecznością. Herriot? oka- 
zał żywe mm puj wszystkich 
spraw, związanych z polit zagranicz 
Polski, przyczem dał dowód głębokiej Są 
jomiości stosunków polskich. Premjer za- 
pewnił kilkakrotnie min. Chłapowskiego, że 
z fra jest jaknajlepszemi uczuciami dla 

olski, 


i 


Co  - 


-e Kowno, 30.czerwca, (PAT), Ministrem 


spraw wewnętrznych ma być mianowany.. 
brożajtis. Dotychczas tekę ministra spr. 
wewnętrznych piastuje premjer Tumenas. 


Progam prac Zgromadzenia Ligi Narodów. 


Genewa, 30 czerwca. {P A. T.). — Prowiżo- 
ryczny program prac zbierającej się w dniu 1 wrze- 
śnia V.ej sesji ogólnego zgromadzenia ILigi Naro- 
dów obejmuje następujące sprawy) Przedewszyst- 
kiem zgromadzenie zajmie się działalnością Rady 
Ligi Narodów za czas od września 1923 r.. Następ- 
nie zgromadzenie zapozna się z zarządzeniami, 
podjętemi wi myśl decyzji ostatniego zgroftadzenia, 
a wi szcześólności w sprawie redukcji zbrojeń i 
współpracy intelektualnej, Stałe komisje Ligi Na- 
rodów. przedstawią swoje sprawozdanie, a więc: 
komisja ekonomiczna i finansowa, komisja tranży- 
towa i komunikacyjna, komisja hygjeny, komisja d% 
zwalczania bamdlu kobietami i dziećmi, oraz komi- 
sja do spraw handlu opjum. Wśród znajdujących się 
jeszcze na porządku dziennym spraw wymienić na- 
leży propozycję w sprawie poprawki do art. 16-g0 


gielski propozycję w sprawie blokady ekonomicz- 

nej, wreszcie prośbę rządu litewskiego w sprawie 
odesłania niektórych kwcstji do międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze Pozatem o- 
gólne zgromadzenie wybierze 6-u niestałych człon- 
ków Rady Ligi oraz ustali czas trwania ich man- 
datów i warunki, na jakich mogą być ponownie 
wybrani Dotychczas nie wpłynęła żadna prośba o 
przyjęcie do Ligi Narodów 


f $ ji 
Smiet w płomienia 
Paryż, 30 czerwca (PAT). — Przy 
przymusowem lądowaniu pod Paryżem 
_ dwuch aeroplanów, biorących udział w za- 
| wc o nagrodę Michelin'a, na jednym z 
' aparatów wybuchł pożar. Oficer-pilot wraz 
' z towarzyszem zginęli w płomieniach. 


Fomei teraz. 


OE = Zaglul Pasza oświadczył w parlamencie e- 
a] kim, że nie zrzecze się nigdy Sudanu. Izba wy- 
| razila mu votum zaufania, domagając się cofnięcia 
$ dymisji Ponieważ król nie przyjął dymisji gabine- 
SJ dni Zaglul Pasza postavowit naradzić się w tej spra. 
k wie z kolegami, : 
4 


"i 


pA 


Katia o kwestii eginskioi. 


kraje przestrzegały w stosunku do Sudanu 


Naweiona sytuacja w Nisani: 


R 


Wszystkich 


tajny zjazd  partji komunistycznej, 
członków partji aresztowano, 


— Prasa londyńska donosi, iż prezydent wol- 
nego państwa Irlandzkiego, Cosgrawe, zamierza wy. 
puścić na wolność de Valerę i wsŻystkich politycz- 
nych więźniów, 


— Położenie w wschodniej części Marokka po- 
gorszyło się znacznie, Skutkiem powstania niektó. 
rych plemion kabylskich wynikły trudności w apro. 
widowaniu wojska oraz utrzymaniu łączności pomię. 
dzy poszczególnymi oddziałami wojsk. Celem uni. 
knięcia mogących powstać ewentualności zarządzo- 
no przegrupowanie oddziałów wojskowych, 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


Konferencja powiatu warszawskiego. 


O. K. R. Warszawa Podmiejska, zwołuje 
na sobotę 5 lipca o godz. 5 po poł. (lokal „Ro- 
botnika”) konferencję organizacyjną pow. war- 
szawskiego. Winni stawić się delegaci orga- 
nizacji miejscowych oraz mężowie zaufania 
P. P. S. z poszczególnych miejscowości i fa- 
bryk. Porządek dzienny: Dzień propagandy. 


Frakcja radnych P, P. S. Kasy Chorych pow. 
warszawskiego. 

Posiedzenie frakcji odbędzie się dnia 5 
lipca (w sobotę) o godz. 5 po poł. w lokalu 
„Robotnika”*, Porządek dzienny: 1) Wybory 
do Zarządu Kasy. 2) Urządzenie zgromadzeń 
sprawozdawczych. , 

O. K. R, Warszawa — Podmiejska. 

Sekretarjat egzekutywy czynny jest w lo: 
kalu „Robotnika* we środę i piątek, godz. 
7-8. A 


We wtorek dn, 1 b. m. 

Dzielnica Wola-Czyste o godz. 7, m. 30, Wol- 
ska 44, tow. Adam Szczypiorski wygłosi odczyt n. 
t> „Zamach na demokrację w projektach ustaw: sa- 
morządowych” 

Dzielnica Woła-Czyste. O godz. 6, Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7, Okopowa 
30 m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego. 

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., ml. Bruko- 
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni- 
coweśo 

Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7, Czer- 
niakowska 193, odbędzie się ogólne zebranie człon. 
ków dzielnicy, 


nie komitetu tramwajowej org. P.P.S. 
ŻĘ W: środe dn. 2 lipca. 


Dzielnica Grpchowska, O godz, 7 wiecz., w lo- 
kalu ul. Kobielska 15, odbędzie się odczyt tow. L. 
Skarzyńskiego n, t- „Bezrobocie. 

Pocztowa Org. P: P. S. O godz. 7 w: lokalu O. 
K. R. AL Jerczolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 8 £ 

Kolejowa Org. P. P. S, O 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbę 
nie komitetu, p - 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 wiecz. w lokalu 
dzielnicy Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego 

Dzielnicą Jerazolima. O godz. 7 wiecz, w ġo- 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 'sję posiedze- 
nie kiomitetu (dzielnicowego 


Ruch zawodowy 


Z komisji Centralnej Zw. Zawodowych. 

W dniu 2 lipca o godz. 10 pp- w lokalu 
K. C. Z. Z. w Warszawie odbędzie się plenar- 
ne posiedzenie K. C. z następującym porząd- 
kiem obrad: 1) Odczytanie protokułów, 2) 
Sprawozdanie sekretarjatu, 3) Budżet K. C. 
na III kwart. r. b., 4) Sprawozdanie z III Kon- 
gresu Związków w Wiedniu, 5) Sprawa bez- 
robocia oraz obrony angielskiej soboty i 8-io 
godz. dnia pracy, 6) Wydział młodzieży przy 
Kom. Centr. Zw. Zaw., 7) Sprawy bieżące, 
8)- Wnioski. | 


godz. 6 w lokalu 
dzie się posiedze» 


Sekretarjat Kom. Centr. Zw, Zaw. 


- Zw. prac, inst. użyt, publ. w Polsce, Oddział 
Warszawa 1I (miejscy), Warecka 7 m. 4. Jutro, dm. 
2 lipca, o godz. 7 wiecz, w lokalu Związku odbę- 
dzie się posiedzenie Zarządu Oddziału Warszawa II 


Zw. Rob. Przem. metaldwego w Polsce, oddz. 
Warszawa, przypomina, iż w dn. 1 lipca, t. j we 
wtorek, o godz. 7-ej wiecz, odbędzie się zebranie 
mężów zaułania i delegatów w lokalu Leszno 53. 
Sprawy b ważne. 


Zw. Zaw, Rob. Przem, Skórzanego rejestruje 
wszystkich robotników skórzanych, pozostających 
bez pracy, codziennie w godzinach 10 — 1 po po- 
ludniu i 5 — 7 wieczór, w lokalu swym przy ulicy 
Leszno 53 (weiście od ul. Ogrodowej wprost Bia- 
łej). 

Zw. Zaw, Prac. Handjowych i Biurowych reje- 
struje wszystkich pracowników biurowych, pozo- 
stających bez zajęcia, codziennie w godz. 11 — 1 
po południu, w lokalu swym przy ul. Zielnej 25. 


Zw. Zaw. Prac. Kolejawych (Koło dróg żel do- 
jazdowych) rejestruje swych bezrobotnych człon- 
ków cedziennie w godz. 9 — 10 rano, w lokalu 
związku przyu L Chocimskiej 23 


Związek Rob. Przem. Metalowego w Polsce, 
oddział Warszawa wzywa wszystkich bezrobot- 
nych do rejestrowania się w celu uzyskania zapo- 
móg Zgłaszać się w godz. od 10 rano do 3 popoł, 
do sekretarjatu Leszno 53. é ; 


— Policja turyngijska wykryła w Eisenach : 


OBO TNI1K wtorek, 1 lipca 1924r. 


Warszawa, 
400 różnych ubrań . 


Pła$ZC28 
QUMOWŁ 


kostjumy i peleryny 


Zw. Zaw. Rob. Przem, Włóknistego rejestruje 
wszystkich bezrobotnych włókniarzy codziennie w 
godzinach 5 — 9 wieczór, w lokalu swym przy ut. 
Wolskiej 54 


Zw. Zaw. Rob. Przem, Budawlanego rejestruje 
wszystkibh robotników budowlanych, pozostają- 
cych bez pracy, codziennie w godzinach od 10 — 
12 w południe, w lokalu swoim przy ul. Chocim- 
skiej 23. 


Ruch kuit.-oświatowy, 


Zebranie Zarządu Głównego T. U. R. 
Zebranie Zarządu Głównego odbędzie się 
we wtorek, dn. 1 lipca b r., zamiast o godz. 8 
wiecz. o godz. 12 w poł. w lokalu sejmowym 
Z. P. P. S. Na porządku dziennym: 

1) Sprawozdanie Sekretarjatu Generalne- 
go T. U. R. — ref, senator St. Kopciński. 

2) Praca oświatowa wśród robotników 
rolnych — ref. senator St. Posner. 

3) Sprawozdanie z Międzynarodowego 
Zjazdu w Wiedniu — ref. poseł K. Czapiński. 
4) Szkoły partyjne — ref. poseł K. Cza- 
piński. 

5) Program obchodu w dniu 21-go wrześ- 
nia b, r. — ref. poseł K, Czapiński. 

.6) Udział T. U. R. w przyjęciu robotników 
angielskich — ret. senator Kopciński. 


Sekcja dramatyczna T. U. R. Jutro, dn. 2 lip- 
ca o godz. 7 wiecz.. w łokalu T. U. RAL Jero- 
zolimskie nr. 6 odbędzie się próba. Obecność ko- 
nieczna 


Wycieczka do Elektrowni, Oddział warszawski 
T. U. R urządza dn. 5 lipca, w sobotę, wycieczkę 
do Elektrowni warszawskiej, Zbiórka punktualnie 
o godz. 5 po poł, Leszczyńska nr. 1, przy wejściu. 
Bilety w cenie 25 gn nabywać można w sekretar. 
jacie T. U. R, AL Jerozolimskie nr. 6 od godz. 5 
do 7 po poł. i i 
Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. 
Jutro, dn. 2 lipca, o godz. 5 po poł., wi lokalu OKR. 
P, P. S„,.Al Jerozokmskie nn. 6, odbędzie się ze. 
branie sekcji wakacyjnej, 


i 
T. U.R. 
Kolonje Letnie. 


Zarząd Główny T U, R, urządza 2 tygodniowe 
Kolonje letnie nad morzem polskiem. Wyjazd na 
kolonje nastąpi grupami w trzech terminach; 15 
lipca, 1 sierpnia i 15 sierpnia. Uczestnicy kolonji 
mieszkać będą w namiotach Utrzymanie i miesz- 
nie kosztować będzie 3 złote dziennie. 

Prócz kąpieli morskich organizowane będą wy- 
cieczki piesze i statkami (Gdańsk, Sopoty, Hel, 
Gdynia i in.) Urządzając powyższe kolonie letnie 
Zarząd Główny T. U, R. chce dać proletarjatowi 
możność skorzystania przy małych kosztach z ta- 
kiego odpoczynku, z jakiego korzystały dotąd je- 
dynie stery zamożne. 

Zapisy na kolonje ietnie zgłaszać należy do 
Sekretarjatu Generalnego T. U R. (Warszawa, Wa- 
recka Nr. 7, od godz. 5 — 7 w) do dn. 8 lipca na 
1-szą kolonję, do d. 20 lipca na 2gą i do 5 sierp- 
nia na 3-ią, wpłacając 20 złotych jako pierwszą ra- 
tę za utrzymanie 

Prasę prowincjonalną prosimy o przedrukowa- 
nie niniejszych wiadomości. 


TU. R. 
Wycieczka nad mdrze polskie. 
Zarząd Gł Tow. Uniwersytetu Robotniczego 
tządza w obecnym sezonie letnim wycieczkę nad 
miorze polskie. 
Wycieczka wyruszy z Warszawy 31 lipca (w 
nocy z czwartku na piątek) i zwiedzi w -drodze 


D. BORODOWSEZI - 


Długa 47, tel. 5-23, lie pietro. © 


400 palt letnich i jesiennych ^. | 7; 
80 palt futrzanych i na watolinie . 
400 palt damskich letnich i jesiennych 


Uwaga: (Urzędnikom towar wydajemy za okazaniem legitymacji. 
Hurtownikom i kupcom specjalne warunki. 


Życzącym BEZ ZALICZKI! 

NARA TY uż we 
Materjały bławatne i.bieliźniane | 

„POLSZYK piecata 2, tel: 295-08. 
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wykwintne Okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i gotowa hielizzą są 
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Okrycia damskie, Ubiory męskie 
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Dr. JAN AŁAPIŃ sier. raya: ki szp. u. taz. Chor. 


wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/; w. 


nad Bałtyk miasta: Toruń i Bydgoszcz. Przyjazd 

do Gdyni 1 sierpnia w nocy. W następnych dniach 

wycieczki: zwiedzenie portu w Gdyni, podróż na 
półwysep Hel, pobyt w Pucku, wyjazd do Wejche- 
rowa [zwiedzenie etapu emigracyjnego i zakładu 
dla sierot z Dalekiego Wschodu), Druga część pro- 
gramu wycieczki składa się ze zwiedzenia miast % 

wolnego miasta Gdańska: Oliwy, Sopot i samego 
Gdańska. 112778 
W programie wycieczki leży: przejazd stat- 
kiem (Hel — Gdynia — Sopoty), zwiedzenie ła- 
tarni morskiej na Helu, kąpiele morskie, wyciecz- 
ka piesza wzdłuż wybrzeża „polskiego: Sopoty — 
Park Sopocki — Orłowo — Góra Kamienna do 
Gdyni i Oksywji. Zsa 
Powrót do Warszawy 6 sierpnia przed połu- 3 
dniem fśręda). Wycieczka będzie więc 6-dniowa; 
prowadzi ją poseł Zygmunt Piotrowski. Ez 
Koszty wycieczki na jedną osobę wyniosą O- 

koło 55 złotych; t. j. przejazd i noclegi 40 złotych, 
utrzymanie na 6 dni liczyć należy około 15 zł 
„Liczba wczestników ograniczona, pierwszeń- 
stwo mają członkowie T. U, R. kez: =. 
Zgłoszenia nadsyłać należy do Sekretarjatu 
Generalnego T. U R. (Warecka Nr. 7, od 5 — 7, 
godz. w.), wpłacając na rachunek kosztów 15 zło.” 
tych. Zapisy z prowincji wraz z zadatkami i imien= 
ną listą uczestników nadsyłać należy jaknajśpie: — 
szniej. ód si 
Wycieczki tatrzańskie. sk > E 


Zarząd Główny T. U. R urządza w sierpniu © 
5-cio dniową wycieczkę w Tatry, połączoną ze 
zwiedzaniem Krakowa "120 a % 

Wyjazd we wtorek, 12:80 sierpnia r. b. wie- 
czorem, w środę przed południem zwiedzanie w _ 
Krakowie Wawelu, Muzeum Narodowego, Uaia 
sytetu Jagiellońskiego i t. d. Przyjazd do Zakopa- 
ncgo w środę wieczorem, = są 


43 


è 4 vigi iż 44m 
W Zakopanem zostają - urządzone dwie wy e 
cieczki: dla słabszych i silniejszych Uere a 
łatwiejszej wycieczki nocują przez cały czas wr: 
kopanem, zwiedzając w Zakopanem Muzeum Ta- 
trzańskie, Papiernię, Szkołę Przemysłu ni 
go i t.d.. Pozatem program łatwiejszej wycieczki 
przedstawia się, jak następuje: Pierwszy dzień — 
Czerwone Wierchy i Giewont; drugi dzień — Do- 
lina Kościeliska przez Miętusią; trzeci dzień — | 
Czarny i Zmarzły Staw; czwarty dzień — o 1 RA 
okoliczne — Białego, Sarnia Skała, Strążyska, Ły- c 
sanki - 
Druga wycieczka, trudniejsza; wyruszy pod 
kierownictwem posła Czapińskieśo na czeską stro- 
nę. Pierwszy dzień — przez Liljowe i Zawory do 
Koprowej Doliny na noc; drugi dzień — przez Do- 
linę Niewcyrki, Stawy Terjańskie, Szczyt Furkotu, 
Dolinę Młynicy do Jeziora Szczyrbskiego na noc; 
trzeci dzień: Popradzki Staw, Mięguszowiecka Do- : 
lina, Rysy do Morskiego Oka, na noc; czwarty 
dzień — przez Dolinę Pięciu Stawów i Kozią Prze- Á 
ięcz albo Zawrat do Zakopanego. EO 
Odjazd do Warszawy niedziela, 17-go sierpnia 
r b., wieczorem i e 
Koszty wycieczki na jedną osobę wyniosą o- 
koło 50 złotych, t. j. przejazd i noclegi 85'zł., = 
BA; 


+ 
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wność na 5 dni około 15 zł Liczba uczestników 
ograniczona, pierwszeństwo mają członkowie TUR 
Zgłoszenia nadsyłać należy do Sekretarjatu Gene- 
toinego T.U.R. (Warszawa, Warecka 7, od godz. 
5 — 7 wiecz.), opłacając na rachunek kosztów 15 
złotych: Zapisy z prowincji wraz z zadatkiem i 
imienną listą uczestników nadsyłać należy jak naj- 
spieszniej. w 


sma a 
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ROBOTNIK wtorek, 1 lipca 1924 r. Mr. 178 


Dw. Rob. Spik. Spa. Warszawa, Wolska 44 
| „RokonicZy 
Przegląd Gospodare. 


(miesięcznik Zw. Rob. Spółdziel- 
ni Spożywców i Komisji Centr. 
Związk. Zawod. w Polsce) 
poświęcony jest polityce gospodarczej i 
socjalnej klasy robotniczej. 
Pismo to jest niezbędne dla każde- 

go działacza robotniczego, pragnącego roz- 
porządzać w swej pracy politycznej, za- 
wodowej i spółdzielczej źrodłowym i pew- 
nym materjałem faktycznym. 


Redakcja i Majer Wg Warszawa, ul. 
Wolska 44, tel. 130-31, 


Prenumerata roczna wynosi 4 złp. Cena 
pojed. egz.—40 groszy. 


CZE KOK OW ROSEZOERO 
_ Życie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. i pół 
Franki. francuskieza 100—27.43 

` Funty angielskie za 1—22.43 
Florenty holend. za 100—195.— 

- Kor. czesko—słow. za 100 — 15.30 
Franki szwajc. za 100—92.11 
Korony austrjac. za 100.000—7.30 
Liry włoskie z 100— 22.40 
Franki belgijskie za 100—23.93 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instycutu Meteorolog } 


`. Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 2507, najniższa 12.03 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 

_ wiejszym: ciepło, wzrost zachmurzenia, skłonność 
do burz, na północy kraju miejscami przelotny 
deszcz, słabe wiatry południowo - zachodnie 


-  Ciągnienie „Dolarówki”. Dziś o godz. 1044 ra- 
no rozpocznie się drugie z kolei ciągniemie 5% 
państwowej pżoyczki dolarowej. Losowanie, do- 
stępne dla publiczności, odbędzie się w lokalu U- 
rzędu Pożyczek państwowych przy ul. Senatorskiej 
mr. 29. W kole, prócz szeregu innych wygranych, 
znajdują się dwie wygrane po 40 tysięcy dolarów, 
gdyż suma ta nie była wylosowana w czasie po. 
_ przedniego ciągnienia 
|. Koszta utrzymania, Posiedzenie Komisji etaty- 
styczmej dla zbadania zmiany kosztów. utrzymania 
w ciągu miesiąca czerwca r. b. odbędzie się we 
środę 
| Przygotowania do Wystawy paryskiej. Komitet 
wystawy ogłosił odezwę do artystów: o nadsyłanie 
szkiców do witrażu w kruchcie prowadzącej do 
wnętrza kapliczki, która będzie urządzona między 
|/imnemi, w przestrzeni wiystawiowiej udzielonej Pol- 
sce w Galerii na Fsplanadzie Inwalidów. Bliższe 
szczegóły w komitecie wykonawczym (Tamka 1, w 

-— Warszawie) 


|. Z nieużytków — materjał budowlany. Fabryka 
| chemiczna Zakładów gazowych zużywa przy prze. 
robie wody amoniakowej znaomre ilości wapna, 
które następnie pod postacią szlamu wapiennego 
staje się mieużytkiem Szlam zabiera wiele miejsca 
- i musi być wywożony furmankami — bez użytkw Z 
_ tego powodu Zakłady gazowe obecnie sprowadzają 

z zagranicy specjalne piece do suszenia i wypala- 
mia szłamu wapiennego, dzięki czemu otrzymywać 
się będzie pierwszorzędnej jakości wapno palone, 
| w części na potrzeby własne gazowni, w części zaś 
ma sprzedaż dla celów budowlanych 


WYPADKI. 
. Nagły zgon. Bedący w mieszkaniu zięcia swe. 
% g Jana Huzarczyka przy wl Górczewskiej nr. 39, 
| Władysław Pawei Gryncewicz (lnowrocławska 3) 
zmarł nagle z niewiadomej przyczyny: 
|... Napad pod miasiem. Na przechodzącego kolo- 

nja Staszyca, Wincentego Babeńskiego, murarza, 
napadio dwuch mężczyzn i kobieta z rewolwerem 
w rękw i pod groźbą zabicia zrabowali siłą pier- 
 ścionek z palca i zbiegli, 


Pożar. W domu nr. 37 


k 


: rzy uli Dzikiej wynikł 
= pożar w mieszkaniu Jodka Kuczyńdkiego. Pożar u. 
gasil I oddział straży ogniowej 

4, Tajemniqze postrzelenie, Do 23-40 komisarjatu 
/ przywieziono ze Szczęśliwic pod Warszawą 19-let.. 
_ niego Marjana Jasińskiego, który miał ranę po- 
 strzatłową potylicy. Lekarz Pogotowia, po udziele. 
' miu pomocy, pozostawił ranionego na miejscu. 
Li z II pi Wezwany do II komisarja- 
-= tw lekarz Pogotowia zastał ślusarza Władysława 
_ Amdrzejczyka (Sapieżyńska nr. 7), który wypadł z 
- okna H Po": sbzżęsame pot poi le. 
wego boku i pęknięcie żebra i przewiózł poszwan- 
kowanego do szpitala św Rocha 


| Zabójstwo. Post, y p z posterunku Zasale pow. 
stołpeckiego, Józef Rybacki, będąc pijany, doma. 

gai się, aby wpuszczono go do mieszkania pomoc- 
>, mika sekretarza tejże gminy Grzesia, gdzie odby- 
| wała się zabawa is repai przy Meen niezadość. 

uczynienia jego prośbie Rybacki dat cztery strzał 

z rewolweru z SSe z kul wgodziła w żonę rosy 
- Irenę, kładąc ją trupem na miejscu, ranni zaś zosta- 

li nauczyciel szkoły powszechnej Pacyk i mieszka- 
_ miec wsi Zasale Mejstowicz. Sprawcę zabójstwa a. 
| Skutki huraganu. Na terenie gm. Radzówi, pow 
- radomski, ża burza połączona z gradem i 
= deszczem Wskutek szalejącego huraganu, 5 stodół 
- zostało zupełnie zniszczonych. W j j ze stodół 


* Będakioc naczelny dr. Feliks Perl. 
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schowało się przed burzą pięć osób. W czasie bu- 
rzy, stodoła zawaliła się, wskutek czego cztery o- 
soby poniosły śmierć na miejscu, piąta zaś ciężko 
ranna, 


Teatr i muzyka. 


TEATR NOWOŚCI. 

„Pipman szaleje”, wodewi! w 3-ch aktach d-ra Pie. 
traszka, K Toma i Willy'ego Muzyka- różnych 
kompozytorów. Reżyserja K. Domosławskiego. 


Jest to właściwie „Qui pro Quo". przeniesione 
do budynku przy ul. Bielańskiej. „Nowości”. oprócz 
iokalu, dały reżysera, muzykę, bałet 1 kilku akto. 
rów ze swego zespołu. Współpraca obu teatrów 
przyniosła w. rezultacie sztukę. olbrzymich. rozmia- 
rów (15 obrazów), trwającą prawie 4 godziny To 
jest główna wada premjery sobotniej: widowisko, 
choćby najprzedniejsze; jeśli się ciągnie porad mia- 
rę, przytępia wrażliwość publiczności, która w koń. 
¿u przestaje reagować na to, co się dzicie na sce- 
nie Nadmiar wrażeń wzrokowo - słuchowych jest 
rówrie szkodliwy, jak obżarstwo i opilstwo Wy- 
daie się, jakgdyby „Qui pro Quo” i „Nowości! roz- 
grywały mecz o pierwszeństwo w kr>lestwie lek- 
kiej muzy, Powstało stąd przeładowanie sztuki, 
którą z wielkim pożytkiem dla niej samej i pu- 
bliczrości możnaby skrócić, wyrzucając kiika mniej 
udatnych obrazów. 

Tytuł sztuki niezupełnie odpowiada treści Ma 
to być żartobliwa historja bankowa Ii>mona. któ- 
ry wyśrał „dolarówkę” i w Paryżw używ» sobie ży- 
cia, a raczej jest „używany“ przez różno męty spo- 
łcczne. Ale Pipman nigdzie nie szaleje, nawet nie 
w ostatnim obrazie, gdzie bohater z Pawiej ulicy 
doznaje „perwersji” paryskich, gdzie mu wstrzyku- 
ją morfinę i częstują opium [nb obraz ten, zda- 
mem recenzenta, możnaby śmiało wyrzucić mimo. 


akcie drugim Pipmana wogóle niema na scenie lecz 
siedzi on sobie na widowni i nudzi się, biedaczy» 
sko 

„Paryża” w sztuce jest niewiele, a sam Pipman 
tylko lużno trzyma się.. odpadków: apaszowsko - 
szarlatańskich Paryża. Czuli to autorzy i starali 
się „zrehabilitować' stolicę Francji piosnką o 
prawdziwym Paryżu. : 
„Qui pro Quo" ma jednak zbyt utalentowanych 
współpracowników, by nie dać publiczności rzeczy 
ciekawych i pomysłowych. Ma ich też „Pipman” 
podostatkiem, Do najlepszych obrazów zaliczyć na- 
beży „Kanarka z papugą”, „Ekscentryka”, „Olim. 
piade’ „Wynalazek profesora Piotra”. Doskonały 
jest taniec apaszów. „Bałaganczyk" byłby znacznie 
zabawniejszy, gdyby efekty komiczne stopniowano 
i „zgęszczano”, zamiast urwać scenę w punkcie 
obojętnym. Ładne są wstawki baletowie. Muzyczka 
jest jakoś nijaka. 

Z wykonawców wyróżnili się: niezrównana p 
Pogorzelska, panowie Bodo i Tom, dalej p Krame- 
równa, p. Gierasiński, Chorjan, Lawiński, 

b. 


Teatr Wielki. Przedstawienia zawieszone. 
Teatr Rozmaitości, Dziś po cenach zniżonych 
komedja iLakatosa p. i „Mężczyzna i kobieta". 
Dnia 5 b. m. teatr Rozmaitości wystawia sztu. 
kę Nicodemiego p. t „Nieprzyjaciółka!”. 

Teatr Letni Dziś i jutro „Dwaj mężowie p 
Marty”. 

Teatr Polski. Codziennie „Miłość czuwa” 
Teatr Mały, Codziennie „Knock, albo tryumt 
medycyny”. 

Teatr Komedja, Codziennie „Małżeństwo Fre- 
deny". . 

+. Teatr Wodewil, Codziennie „Najpiękniejsza z 
kobiet". 4 lipca premjera operetki Waltera Kolla 
„Marietta. 

Teatr Nowości. Codziennie z udziałem arty- 
stów! Qui Pro Quo" „Pipman szalieje'". 

W „Rococo”* przedstawienie zespołu  rosyj- 
skiego teatru artystycznego „Niebieski ptak". 
Teatr Stańczyk. Codziennie doskonały program 
„Koszałki - opałki”. Ceny miejsc zniżone o 40%. 


Reduta w Tarnopolu, Na placu Dominikańskim 
przed fasadą barokową kościoła fundowanego 
przez Potockich, grała Reduta w Tarnopołu dn. 27 
czerwca „Wielkanoc. Orkiestra wojskowa brała 
udział w Misterjum, grając hejnały z XVI w. Przed 
kościołem ustawiono widownię dla 500 widzów, 
poza którą stanęło wojsko oraz tłumy ciekawych, 
dochodzących do ilości 6.000 ludzi. 

Z Konserwatorjum. W ubiegłym roku szkolnym 
dyplomy z ukończenia nauk otrzymali następujący 
wczniowie: Popiel Stanisław, Jasiński Roman, Cun- 
ftówma Wacława, Goldłeder Adolf i Kirszbaum 
Bronisława; Bieńkiewiczówma Janina,  Jaroszewi. 
czówna Zolja, Łęczkowska - Pietkiewiczowa Adela 
Szpinalski Leopold, Flatau Anna, Abramowiczów- 
na Halina, Laski Wincenty, Rutkowski Bronisław, 
Wójcik Kazimiera i Wejman Edward. Świadectwo 
z ukończenia klasy dyrektorów! otrzymał Śledziński 
Stefan. 


Wyścigi konne. 


\ Dziś odbędą się gonitwy następujące: 

I. Nagroda 40.000 mk, (przeszkody), dystans 
3.200 mir: 1) Rozenfels, 2) Łaska, 3) Wolpoto, 
IL Nagroda 60.000 mk, dla 4.letnich i star- 
szych, dystans 1300 mir: 1) Teobald, 2) Sonya, 3) 
Floramour, 4) Air Marshali, 
Ilb. Nagroda 60,000 mk. dla 3-letnich, dystans 
2100 mtr.: 1) Chocim, 2) Emir, 3) Hugo. 


szych, dystans 11600 mir: 1) Bagherra, 3) La Reine, 
3) Emir, 4) Ma Coquine, 5) Air Marshall. 
V. Nagroda 60.000 mk, dla 3-leinich i star- 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, S, 


że u publiczności cieszył się powodzeniem) A w: 


IV Nagroda 50.000 mk. dla 3-letnich i star. 


szych, dystans 2.100 mtr: 1) Cetynja, 2) Erato, 3) 
Tamta, 4) Arsynoe, 5) Brown Princess, 6) Surma, 
A Vałmoru, 6) Rock-Drili, 9) Brygada, 10) Beeth 
Morgan, 11) Reve d'or. 

VI. Nagroda 49.000 mk. dla 3uletnich i star- 
szych, dystans 2000 mtr: 1) Lepante, 2) Volly 
Grey, 3) Herburt, 4) Arsymoe, 5) La Reine, 6) Cię- 
ciwa, 7) Teobald, 8) Rock - Drill, 9) Czikos, 10) Ma 
Coquine, 11) Lótos, 12) Runaway Girl 


Sport. 


Polska — Turcja 2: 0. 
Rozegrane w niedzielę w Łodzi zawody piłki 
nożnej między reprezentacyjnymi drużynami Polski 


„i Turcji zakończyły się zwycięstwem Polski w stos. 


2:0. Wynik powyższy osiągnięto w: pierwszej po- 
łowie. Obie bramki-strzelit Reyman 
Polonia — Makabi 6 : 0. 

Mecz towarzyski, rozegrany w niedzielę w. par. 
ku Sobieskiego, przyniósł łatwe zwycięstwo „Po- 
lonji” nad drugoklasową „Makabi'. Bramki strze- 
Kl: Tupalski 2, Grabowski 2, Olasek i Loth TV; 
Gra nie ciekawa, toczyła się przeważnie pod bram. 
ką Makkabi. Sędłziojwał p. Jagielski. 

Pogoń — Orkan 2 : 0. 

Zawody towarzyskie klasy B dały zasłużone 
zwycięstwo „Pogoni" 

Boks, 

W. niedzielę wieczorem w sal parku Sobie- 
skiego odbyły się zawody bokserskie, złożone z 


dwu walk. W pierwszej Konarzewski (waga ciężka), 
mistrz Pokski, pokonał Puhałę ze Zgierza już w 
pierwszem starciu, gdyż tem ostatni poddał się 
Druga para Gerbich — Kosmaliski prowadziła wal- 
kę nieco dłużej, tecz i tu zwycięstwo bezapelacyjne 
odniósł Gerbich, mistrz Polski (waga półciężka). 
Kierówał zawodami p. J. Dąbrowski. Skład ekspe_ 
dyc# bokserskiej na olimpjadę ustalono jak nastę- 
puje: Erimański, Gerbich, Konarzewski i Nowak. 


a 
Ofiary. 
Na inwalidów wojennych 
W nocznicę śmierci ś p. Józefy Rzewuskiej 
składa siostra zł 4. W rocznicę śmierci ś, p. Kazi+ 
mierza de Nizo składa żona zł 4 Od robotników 
W. O:.P. zł. 4. 


Na ołary zajść strajku Kstopadcjiwego w Małopolsce. 
Zw. zaw pracowników tramwajowych Potskd 
zi. 50. Kowalska zł 5. J Baczyński zł, 5. 
Na budowę „Domu Ludowego“. 
Kowalska zł 5 Niemirowski zł. 5. 
DA RAIE AEE PEPEE ZZO DEE TEE PERS DURA 


Książki nadesłane, 


Prof. dr. Maks Gruber. „Hygjena życia płcio- 
wego”, przełożył dr. L Krzemicki. Wyd. II, z 4 ta- 
blicami kol, przejnzane i poprawione wedle wyda- 
nia 50 oryginału. Znakomity uczony omawia w tej 
książce w sposób przystępny i wszechstronny tę, 
tak ważną kwestję, Cena 3 zł 


114 część zaliczki. 


i|4 część zaliczki. 


NA RATY! 


Wielki wybór okryć damskich i kostjamów 
Ubiory męskie, Płaszcze gumowe oraz 
Kołdry watowe, chustki wełniane i suknie 
Płótno w sztuczkach, firanki i t. r 


poleca 
firma 


„KREDYTPOL* 


Wspólna 3-a sklep Mr. 15, tel. 287-81. 


Uwaga ! 


LEUNA SAINT 


kosmetyka, Roentgen. 


Miodowa 7, tel. 37-35. Wszystkie specjalności, 
Lampa kwarcowa. 


Nie traćcie nadziei 


LOSY A Ks 
Główna wygrana 200000 zk 


i wiele innych wygranych 


Gizie szegęście stale sprzyja Graczom?? 


w Kantorze LICHTENSZTEINA & C° 
MARSZAŁKOWSKA 146. 
Ciągnienie w d. 7 i 8 lipca. 


P.P. Urzędnikom miejscowym i zamiejscowym dajemy za okazaniem lagitymacji. 


Na raty 
4-ta część zaliczką! 


ścienne, budziki, zegarki, obrącz- 
ki słubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze 
Zegarmistrz  GUTMACHER, 
Smocza 2i. 


Dr. Med. F. ROSTROWSKI 


b. lek. szp. Łazarza ch. we” 
ner. skór. analizy krwi na syfilis. 
Chłodna 26, tel. 99-29, 1--3 i 5--8 


OGŁOSZENIA OROSNC. 
p) Mohli solidnych wybór woć 


bec zastoju ceny bez- 
konkurencyjne. Udzielam kredy- 


l 


Nadszedł 2-gi transport jte Fee «a 


Zniżka cen obuwia do 30% 


Wobec silnej stagnacji i zakupu dużego transportu towaru 
postanowiliśmy sprzedawać nasze obuwie 30% taniej. 


Bi | stołów merykańskich 
JITEN, kilkadziesiat sprzedam 
gotówkaskredyt, Pl. Aleksandra 13 


| poż do szycia „Kasprzyc- 
kiego“. Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 


Sandały od 6.50 do Zł. 12.50 

Białe płócienne pantofle dla dzieci i panienek w "1250 BZ Zamawiać można DOSK 
Damskie pantofle płócienne białe i szare 15.— OBUWIE dla wszystkich: dam- 
Kamasze męskie chromowe fason wydłużany „ 20, skie, męskie niebywa- 
Takie same damskie „ 20.— |łej gwarantowanej dobroci, wy- 
Kamasze męskie chromowe pas. szyte „ 26.— |rób własny za gotówkę i na ra- 
Buciki dziecinne chromowe 17.— |ty poleca: „Adam“, Nowy-Świat 


Każdy, kto chce skorzystać z okazji nabycia 


wyższych cenach, niech spieszy z zakupem, gdyż po oznaczonym 
terminie będziemy sprzedawać po cenach normalnych. 


„The American Shoes 


Nowy Świat 36. 


DRUKARNIA „KOGOTNIKA” 


WARECKA 7, 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 


mmm KSIĄŻKI I BROSZURY. umm 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 


DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


WYKONANIE STARANNE. 


œ 


Redaktor odpowiedzialay: Jan M. Borski 


CENY NISKIE. 
Ha żądanie przekładamy szczegółowe kosztorysy. 


obuwia po po- |37, w podwórzu. 
Szylier-Szkolnik 


Przeznaczenie psycho- grafołog 
określa charakter, zdolności, prze= 
znaczenie. Medjum Evigny pod 
wpływem Jego sugestji nieomyl- 
nie odgaduje imiona, nazwiska, 
wiek, kim jesteś? kim być mo- 
żesz? Przyjmuje: Piękna nr. 25, 
mieszkania 12, róg Marszałkow= 
skiej, telefon 506-09. 


z fotografji, z powodu 


nież wykonywujemy pastelowe i 
Zjednoczeni Portreciści, 
POMPY sikawki, 

+ fabryka Stanisława Tre- 
bickiego, Kopernika Ne 33. (Dla 
pośredników dogodne warunki). 
siol il sypialni, gabinetów 

MOWYĆ , gustownych kilka: 


dziesiąt wobec zastoju ceny wy- 
jątkowe. Udzielam kredytu. Plac 
Aleksandra 13, róg Żórawiej. 


Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne, 


| 


węże poleca 


i 
r} 
ji 


W | 


Odbita w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. — 


